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Kraków 13 października.
Ludzie stanu w Europie niemog^ się skar­

żyć na brak zajęcia; oprócz bowiem mnó­
stwa bieżących czynności i spraw miejsco­
wych , coraz więcej wzrasta szereg spraw 
ogólnych, z których każda mogłaby wy­
czerpać cał^ ich pracę i czujność ich znu­
żyć. Brak gotówki, nadwerężenie kredytu, 
interwencya w Neapolu, spór o granicę be- 
sarabsko mołdawską, o wyspy wężowe, o 
Neufchatel, zmiana systemu rządowego w Hi­
szpanii, kryzys ministeryalna w Kopenha­
dze, cło Sundu, spór o Amerykę środkowy, 
niemałe to sjj , kłopoty. W iększą część tych 
które są czysto dyplomatyczne, odsyłają do 
kongresu, który jak powszechnie utrzymują 
ma się zebrać niezadługo w Paryżu; resztę 
zostawiają okolicznościom.

Kryzys giełdowa głównie we Francyi i 
w Ąustryi dotkliwie uczuć się dała temi cza­
sy przez spadek papierów i trudność w p o ­
s t a n i u  gotówki. Pochłonęła ona me jeden 
majątek, a wpływ jej na ogolna politykę 
ten tylko być może, iż zmusi rząd francu­
ski zwrócić się więcej ku wewnętrznym niż 
zewnętrznym kwestyom.

Sprawa neapolitańska niewiadomo z pe­
wnością w jakim zostaje obecnie stanie. K o­
respondent nasz wiedeński pisze nam poni­
żej o odwołaniu z Neapolu poselstw za­
chodnich, co ma być pierwszym krokiem 
demonstracyjnym. Flota francuska stoi w T u-  
lonie nieruchomie, lecz angielska częścią u 
^yspy Korsyki, częścią na morzach wscho­
dnich oczekuje na rozkazy Z innych stron 
donoszą, że król Ferdynand nieustąpi chyba 
zmuszony, i za wpłynięciem flot opuści sto­
licę, zamknie się w Gaecie i zaprotestuje 
przeciw gwałtowi zadanemu sobie. Konce- 
sye ta drogą na nim uzyskane nie mogą 
mieć trwałości. W edług ostatnich wszela­
ko depesz król mimo tego okazać pragnie 
Europie, iż łaski wyświadczać umie, 
skazauych w wielkim procesie politycznym 
temi dniami skończonym ułaskaw ił, zamie­
niając karę śmierci na karę wygnania.

Spór o Bołgrad wcale dotąd niezałatwio- 
ny. Komisarz * czekają na nowe instrukcye, 
sprawa pójdzie na kongres; lecz do wysp 
w delcie Dunaju Turcya rości sobie bezpo­
średnio prawo. Nazbyt to ważnera jest d a 
niej stanowiskiem militarnem, aby od razu 
oddała je na niepewne podległemu sobie 
księstwu, które zwolna nieomieszka wydo- 
bywać się z pod jej zwierzchnictwa.

Co do Neufchatelu, sprawa tego kantonu 
pozostanie nierozstrzygniętą aż do kongre­
su. Rząd pruski chce się tylko zapewnić ze 
strony Związku niemieckiego, czy tenże u- 
znaje prawa jego do tego dziedzictwa ko­
rony pruskiej, aby na tej zasadzie żądać 
może w potrzebie przeprowadzenia wojsk 
swych przez kraje Rzeszy. Król pisał listy 
do Cesarzów Austryi i Francyi i do królo­
wej Wiktoryi, żądając poparcia praw swych 
u rządu szwajcarskiego. Królowi pruskiemu 
nie idzie tu o posiadłość mniej dziś ważnt 
na południu, skoro Prusy mają punkt opar­
cia się w Hohenzollernskich dzielnicach młod­
szej linii, jako raczej o powagę swoją. W  ta­
kim stanie rzeczy spór s ję Jatwo zago- 
dzić.

Przyjazd Narwaeza do Madrytu jest no­
wą dla dzisiejszego stanu Hiszpanii niepe­
wnością. Za jenerałem tym wróci zapewne 
matka królowej i dawne walki stronnictw 
skrajnych. Donosiliśmy o liście Cesarza N a­
poleona do królowej Izabelli i o jej odpo­
wiedzi. Teraz mówią znów o nowym liście 
Cesarza Francuzów, który jak widać wziął 
na siebie rolę kierownika Hiszpanii, rolę, do

której zawsze wzdychali panujący we Fran­
cyi , a która Ludwikowi Filipowi niepowio- 
dła się. Donoszą również o przywróceniu 
konkordatu Hiszpanii z Rzymem. Krok ten 
wzmocni rząd i zapewni mu wsparcie du­
chowieństwa i dobre u ludu wiejskiego chęci. 
Na wiosnę gotuje się w portach hiszpań­
skich wryprawa na piratów marokańskich. 
Prusy znajdą tu sposobność, dodawszy parę 
statków, zyskać chociaż moralne zadosyć 
uczynienie.

W  Danii nie można znaleść ludzi sto­
sownych do utworzenia gabinetu w da­
nych przez koronę warunkach. Nie idzie tyl­
ko o podwyższenie hrabiny Danner do sta­
nu królowej, ale i o załatwienie sporu z pań­
stwami niemieckiemi o sprzedaż dóbr naro­
dowych w księstwach. Podróż p. Bulowa po 
Niemczech niewpłynęła podobno korzystnie 
na stan tej sprawy. Natomiast układy o cło  
na S u n d zie  idą p om yśln ie: A n g lia  już się 
zgodziła, a przewaga tego państwa na morzu 
utoruje zgodę z innymi mniejszymi przeci­
wnikami. Jak w Europie nastąpi w tej spra­
wie jednomyślność, Ameryka musi przystać 
na propozycye.

W reszcie spór o Amerykę jest ostatnią 
ze spraw ważniejszych. Idzie tu rzecz o u- 
trzymanie neutralności międzymorza Pana­
ma. Tymczasem Stany Zjednoczone zajęły  
oba punkta nadmorskie przesmyku, którędy 
poprowadzona jest kolej żelazna. Na tej g łó ­
wnej między obu oceanami drodze handlo­
wej przychodzi do zaciętych bitek między 
krajowcami a właścicielami kolei i amery­
kańską jej Strażą. -Łatw y stąd  w n io se k , że 
Stany Z jednoczone szu k ają  pozoru do opa­
nowania przesmyku, do czego z powodu 
traktatu Claytona z Bulwerem nie mają pra­
wa. O len przesmyk przyjść musi prędzej 
czy później do zaciętej walki między dwo­
ma najhandlowniejszemi na świecie pań­
stwami.

Taki jest obecny stan spraw najważniej­
szych: niektóre z nich zagrażają dopiero co 
irzywróconemu pokojowi. Dyplomacya za- 

żegnywa burzę, żeby niepotrzebować hu­
kiem dział rozpędzać gromadzące się chmury.

K o r M p o i « c i c y «

W l e i l e A  11 października.
<5 Przesilenie finansow e trw a ciągle- W y szło  ono po 

za granice Rie{dv i do tyka z b liska rozm aite, zw ła sz cza  
przem ysłow e przedsięb io rstw a. Akcye drog żelaznych 
spad ły  praw ie na al puri, albo o połow ę daw niejszego 
kursu . L om bardzkie, k tóre przedaw ano p r « (1 m iesiącem  
po3 5 %  w yżej part są  dziś po 10°/o; kolej zachodnia po 
3 %  a  nadcisańaka po 2 ' / , % .  Jedna  pardubicka trzy ­
m a się dobrze. P o  niej idzie galicy jska , lubo w ar osc  
a łc y j tej ostatniej je s t  w  tej chwili w ięcej nom inalną, 
gdyż syndykat isto tn ie nic nieprzedaje. Kredyt ru c o m y  
nie m oże &jg tak że  dźw ignąć. W ybór trzeciego >r 
ra tym czasow o p. T eodora  H ornbostla nie ^ P 0™ 1 
publiczności, k tó ra  oczekiw ała zdania spraw y c J  
nie u rzędow ego , z  operacyi dotychczasow ych 1 P®w '•> 
nadziei^ co do dyw idendy. Presse nieprzestaje r 
in teresów  akcyonaryuszów  i n as taw ać  na daw niejszy 
obrót działań  adm inistracyi. I s łu szn ie ; gdy® m0j! 
zdaniem całe przesilenie dzisiejsze w yszło  nie tyle z 
ku pieniędzy de z  zachw ianego zaufan ia . . , .

Bar. de B ruck  w yjeżdża do Is th l. Zdaje się, *e g ło ­
wnie w in teresie banku  h ipo tecznego , który  m a 81<5 
tw orzyć w  stolicy. Lecz zapew ne przedstaw i on opr 
tego N. P an u  stan  obecny in teresów  finansow ych 1 8P 
soby zaradzen ia  m om entalnej ale dotkliwej chorobie. ^

R ozkazy  z  P a ry ża  i z Londynu poselstw om  | r8nn 
skiem u i angielskiem u w  N eapolu do opuszczenia 
tychm iast tej stolicy ju ż  w ysłanem i zosta ły , becz P - 
kazanie się flot w  zatoce neapolitauskiej je szcze  w strzy 
m ano, w  n ad z ie i, że król po tej pierw szej d e m o n s tra -  
cyi do koncesyi się  sk łon i. W iadom ość tę  przywioz 
tu  w czora jszy  kuryer z  L ondynu.

MBaryi 8  października.
T rudności finansow e sk o ń c zą  się zapew ne, jakem  

pow iedział, n a  m ałej k ry zy s , k tó ra  się  przeciągn*e 0 
N ow ego roku . Z d ań  alarm istów  nie dzielę, bo wiem, 
że  dynastya napo leońska um ie obracać dobrze finansa­

mi. W ład za  ja k ą  posiada dzisie jszy  C esarz , m a zbyt 
wiele resu rsó w , aby  katastro fa  by ła podobną. R apo rt 
p. M agnc o stanie finansów  og łoszony  w e w czo ra j­
szym  Monilor&e zrob ił ju ż  po d w y żk ę  na giełdzie i to , 
pom im o now ego podniesienia p rzez b ank  angielski s to ­
py esk o m p to w ej: do 6 %  od w ekslów  dw u m iesięcz­
nych, a  do 7 ° /0 od w ekslów  trzym iesięcznych . R aport 
p okaząje , że s ta n  skarbow y i ekonom iczny je s t  nie zły , 
że przychody n iesta łe ta  oznaka  narodow ej pom yślno­
ści ciągle s ię  p o dnoszą  i że złe  obecne pochodzi z  p rze­
silenia p rre m y słu , a  przytem  z nadw erężen ia rów now a­
gi m iędzy srebrem  a  zlotem . W idać z rap o rtu  p. Ma- 
gne, że rząd  myśli poszuk iw ać sądow n ie  skupu jących  
i w yw ożących  daw ne pięciofranków ki, w  których jest 
w ięcej sreb ra  niż wr now ych. R ad a  sądow n icza mini- 
steryum  finansów  sz u k a  ty lko na to  a rty k u łu  praw a. 
M ówią, że  pew na część  adw okatów  sk ładających  tę 
radę je s t  zdania , że  now e p raw a nie obaliły  daw nych 
praw  u w ażających  skupow an ie  lepszych pieniędzy sre ­
brnych za  fa łszow an ie  m onety. R ząd  nie w z ią ł je szcze  
decyzyi a  j u t  popłoch m iędzy w ekslarzam i je s t  niem a­
ły . Z ap ew n e skończy  się  na strachu  a  w  razie po trze­
by  na w m ieszaniu  się  policyi. W eksla rze  przestali z a ­
w iadam iać, że  sk u p u ją  daw ne pięciofranków ki.

Polepszenie sig finansów francuzkich zależy głównie 
od zdrowia Cesarza. Cesarz stara się też pokazywać 
wojsku i mieszkańcom. Onegdaj pokazał się w  parku 
bulońskim  i na  Pulach elizejskich, w czoraj na m u strze  
dw óch batalionów  gw ardyi i w  operze, dz iś  pokaże się 
na rew ii całej gw ardyi cesarsk ięj, a  w  tych dniach po­
każe się na rew ii pu łków  liniow ych. Z drow ie C esarza 
je s t  dobre. C esarz przy ją ł w  tych  dniach wielu dyplo­
m atów  i każdy  z nich un iósł przekonanie o falszyw c- 
ści rozsiew anych  pogłosek . O negdąj C esarz  p rzy ją ł pry­
w atnie jen era ła  B uikendorfa jadącego  do M adrytu , a  
w czoraj p rzy ją ł urzędow nie jen era ła  S errano , now ego 
am basado ra  h iszpańsk iego .

O negdąjsząj nocy w rócił do P ary  .a k s ią żę  N apoleon. 
U dał się  na jego  przyjęcie k s ią żę  Hieronim . U dało  się  
tak że  wielu przy jació ł k sięcia , a  m iędzy niem i Em il de 
Girardin. K siążę N apoleon zajechał do Palais-R oyaL  
Zm deziono go znużonym  i szczuplejszym .

O sprawie ne-tpolitańskiej nic dotąd nowego. Floty 
uieopuszczają portów i czekają. Francya używa jeszcze  
perswazyi, mając na względzie interesa Rzymu, na co 
naturaln ie sa rk a  Anglia. Nie m a nąjm niejszej podstaw y  
w  w iadom ości, w ed ług  której P ap ież m iał zo s tać  ob ra­
nym  przez Z achód za  rozejm cę. R acząc na A u stry ą , 
7rancya, w razie w ypraw y na N eapol, nie m a chcieć 
p rzy łączenia s ię  floty sardyńskiej do zachodnićj. Anglia 
ob jaw ia  przeciw ne życzenia , jednakże  skończy  się  za ­
pew ne na tem  czego chce F rancya. F lo ty lla  ro sy jsk a  
m oże się  pokazać na w odach w łosk ich , ale pod.... Niz- 
zą . Pud N eapol ona nie pójdzie.

O głoszony  okólnik ks. G orczałrow a dał m u w  dyplo- 
m acyi p rzydom ek: prince terrible. O kólnik by ł w zię­
ty  osta teczn ie za  zapow iedź , iż  po kilkoletnim  w ypo­
częciu , R o sy a  myśli w ejść  w  daw ne tradycye. Dzisiej 
sz y  Siecłc tłum aczy  to  dobrze F rancyi i j ą  ostrzega. 
Z e  sw ej strony  Morning-Post ostrzega Anglią o sk u ­
tkach  ja k ie  będzie m iała robo ta  dróg żelaznych  rosyj' 
sk ich  przez kap italistów  zachodnich. D ziennik ten tw ier 
dzi nie ber, racyi, że robo ta  o którćj m ow a, w zm ocni 
tak  w Anglii j a k  w e F rancyi partyą  u ltra  pokojow ą, 
przy  pom ocy której R osya  "będzie m ogła robić w E u ­
ropie now e postępy . Morning-Post opiera się  w  tem 
co m ów i na p rzykładzie szko ły  m anchesterskiąj i na 
roli ja k ą  odegrała w  ostatn iąj w ojnie kom pan ia  ang iel­
sk a , trudn iąca s ię  handlem  z R osyą . R z ąd o w a opinia 
w e F rancy i nie dzieli obaw y dziennika angielskiego i ra ­
chuje na  sk u tek  rozszerzen ia  się  w R osyi w p ły w u  z a ­
chodniego. C zas pokaże k to  się  w  przew idzeniu  omyli.

U w ażaliśc ie , że  korespondenci zachodni, p -s ła n i do 
M oskw y, op isyw ali bardzo pochlebnie R o s y ą , lecz że 
przed odjazdem  opinią zmienili i że radzi byli zobaczyć 
się w W arszaw ie , m ieście zfizyonom ią zachodnią. W ró­
ciło z M oskw y do P a ry ża  dw óch korespondentów  angiel­
skich . T o  co m ów ią nie zgadza się * tem  co pisali. 
Po lityka w y w arła  w p ływ  na ich listy.

K siężn a  O rleńska m a przepędzić zim ę pod Genuą. 
W idać z rozm ów  ro jalistow skich , że Genua i N izza od- 
g rą ją  w  tym  roku  pew ną rolę. Jeszcze je s t  m ow a o 
przybyciu C esarza  A leksandra do Nizzy i w idzenia 
się  jego  z  C esarzem  francuzkim . O ględność rządow ych  
dzienników  francuzkich  w zględem  R osyi, pom im o o k ó l­
nika k sięcia  G orczakow a, je s t  tu  rozm aicie tłum aczoną .

j C,«?e rz^  ń an cu zk i nie chce p su ć roboty hrabię' 
go  de Morny.

Minister B illault udał s ię  na w akacye i z o s ta ł z a s tą ­
piony przez p. A batucci. C ała  dyrekcya po lityczna  mi- 
r  i u  u *  s Praw  w ew nętrznych  sp o cz y w a  dzisiąj na p 
c o lle t  M aygret, który u ży w a  ufności cesarsk iej.

M ów ią, że  m inister R oulland k az a ł sob ie zdać raport 
ze  sk u tk u  ro zd z ia łu  nauk  szkolnych na m oralne i fizy 
czne i że  rapo rt nie je s t  pochlebnym . L'Union radaby, 
aby by ł zn iesiony  rozdz iał n auk , zaprow adzony przez 
P- F o rtou l, z a  k tórym  s ą  rodziny. . .

D w a paw ilony now ego L ouvru  otrzym ały naz.^ is„  
łu r g o ta  i M olliera. O brane nazw iska  noszą cecnę

fo rm atorską i now ożytną. H istoryę M olliera, m inistra fi­
nansów  za pierwszego cesa rstw a , n a p isa ł niedaw no 
w Revue des deux Mondes p. M ichał C hevalier.

Revue Anecdotique podaje facecyę o p anu  John  Le- 
m oine, redaktorze Dibatów. Ma on m ieszkać w dom u, 
w  k tórym  m ieszka inny p. Lemoine, me k aw a ler i b a ­
w iący ciągle w  P aryżu , lecz żonaty i wiele p o d ró żu ją ­
cy. N iew ygoda podobnego sąsiedztw a je s t  zabaw n ie  o- 
p isan ą  w  tym  przeglądzie, pokazującym , że w  P a ry żu  
naw et fraszk i się  nie m arnu ją  i że znajdują dla siebie 
o rg a n a .—  E dm und A bout w szed ł do redakcyi dzienni­
ka Figaro.

P ary żan ie  s ą  je szc ze  na w si, ale podróżni Paryż prze- 
pełn iąją. T ea tra  s ą  ciągle nabite, chociaż sztuki są  s ta ­
re i do ść nędzne. T ea tra  zaczn ą  grać now e sztuki ja k  
podróżni P a ry ż  o p u sz cz ą .

P a r y *  9  października.
W czo rąjszy  lis t p isa łem  przed rew ią. T eraz  parę słów

0 rew ii, k tó ra s ię  późno  sk ończy ła . M uszę je d n a k  nad­
mienić poprzednio o jednej now inie, k tó ra  nie je s t  bez 
znaczenia w  chwili obecnąj. O negdąj po odbyciu mu- 
s try  z dw om a batalionam i gw ardy i, C esarz  ząjechał do 
Ecole militaire, tych w span iałych  k o sz a r G idów, a  p o ­
tem udał się do ujeżdżalni G idów, w  którćj tresow ał 
konia p rzez pół godziny. B y ła  to  g rz e c z n o ś ć , k tórą 
Gidy g łęboko uczuli. Z abaw nem  było, że  gw ardziśc i u- 
dąjąc s ię  w czora j na rew ią, byli przekonani, ż e  C esarz 
rob ił j ą  dla tego, źe  chciał być gotow ym  na u śm ierze ­
nie em eu ty , k tó ra m iała być zrob ioną z  pow odu  k w a r­
talnego przeprow adzan ia   E m euty  nie było  i być nie
m ogło. Cichość P a ry ża  b y ła  zupe łna . N a rew ii zna jdo ­
w ało  s ię  2 2 ,0 0 0  gw ardii. K ilka batalionów  piechoty 
m iało czerw one spodnie g o ran so w e , k tó re b ęd ą  dane 
całej gw ardy i. S podnie go ran so w e  zb liżą  gw ardyę do 
linii. Z  drugiej s trony , sukno  goransow e je s t  trw a lsz e
1 la tw ią jsze  do czyszczen ia . G w ardya p iesza i konna 
by ła  u s ta w io n ą  w je d en aśc ie  długich liny. C esarz  o to ­
czony księciem  N apoleonem , otyłym  za w sze  i m im o po­
g ło se k , o ty lszym  podobno niż daw nięj, księciem  Adal­
bertem , rów nie  o ty ły m , jenerałem  G iulay, kom endan­
tem  M edyo lanu , o toczony nadto  kom endantam i i je n e­
rałami znajdującymi się  w  P a ry żu , przejechał wszystkie 
linie, mając za sobą w  pojeździe Cesarzową, która trzy­
m ała na kolanach księcia cesarskiego. Po skończeniu  
o b ja z d u , C esarz  odprow adził C esarzow ą przed Ecole 
militaire , gdzie s ta ł po jazd  z m am ką.

C esarz udał s ię  potem  przed publiczną trybunę , 
przed k tó rą  zo s taw ił C esarzow ą , a  sam  w zią ł k o ­
m endę w o jsk a  i zakom enderow ał ruchy d i  defilu. Ce­
sa rz  w iele galopow ał. R obił tak że  jenerałom  obserw a- 
cye, ja k  m ów ią w o jskow i, dość surow e. G w ardya oka­
za ła  n a jw y ższy  za p a ł dla C esarza. K rzy k i: Niech żyje 
C esarz ! praw ie nie u s ta w a ły . P o  skończonej rewii Ce­
sa rz  pow rócił do S t. C loud.

Ju tro  C esarz  zrobi rew ię jednęj dyw izyi piechoty li­
niow ej i jednego pu łku  strzelców  konnych. Co sobo ta  
je n e ra ł L aw oestine robi na esplanadzie Inw alidów  b a ta ­
lionow ą rew ię gw ardyi narodow ej. R ew ie  p o k azu ją , że  
C esarz  chce pow iększyć hart w o jska  i gw ardy i n aro ­
dow ej, i że chce dać zaprzeczenie pog łoskom  o sw ym  
stan ie zdrow ia. D nia 4  b. m . C esarz  po low ał z  C esa­
rzo w ą  w parku  S t. Cloud. D nia 15  m a pojechać na 
polow anie do Com piegne, gdzie m a przy jechać k siążę 
F landryi. W  Com piegne odbędą s ię  w ielkie polow ania. 
O dbędzie się także ig rzysko  (ca ro u se l)  na  siw ych a ra b ­
skich koniach. _ _ _ _ _ _ _ _ _

I * a r y ż  9  października.
D zisiąjszy Monitor donosi, źe ko rsarze  R ifu zapłacili 

3 5 ,0 0 0  fr. szk o d y  z a  złup ien ie w roku  1 8 5 5  okrętu 
francuskiego „Jeu n e  D ieppo is .11 O trzym anie zap łaty  
korsarzy , k tórych  do tąd  żadna w ładza  u jąć  w kluby 
nie m ogła , p o k azu je , że  polityka cesa rsk a  w ywiera oje 
m ały u rok  w  Afryce. Monitor dodąje, że rząd Ogazie 
od tąd  u w a ż a ł w ykupyw anie  lepszych pięciofranJioweK 
z a  sz k o d ę  w y rząd zo n ą  fortunie pub liczne j 1 16
p o sz u k iw a ł w inow ajców . O sta tn ie  zawiadomienie z o ­
s ta ło  dobrze przy jęte p rzez giełdę. B z«d £  w przed". 
let-M aygret, daje dziennikom  częste  ms£rU *
m iocie panującćj k ryzys fl" 8n^ wadza w iceadm irała

O negdajsza Independancejn^  ^  a on bawj> ch eii"jsi“ch 80 »i- ciągle w  r a r y z u  i w czoraj okryw a sp raw ę  neapolitań-
sk ą  W  sm a w ie  "tek Tagm atwa-Ć), p r o w a d zą cy  s ię  n ie.  
m ai m ied zv  sam em i monarszemi o s o b a m i, b y łob y  ZU-
ć h w a S d ą  c E  prtedrzec ta jem nicę, której nikt z  pry-
w*dnvch przedrzeć nie m oze. S p raw a  sk o ń c z y  s ię  na  
w atnycn  prze 8konCz y  s ię  z a w s z e  na  k o n ressv i
M memame niektórych dzienników , że  cy rku larz  k s ię d a  
G orczakow a przeszko ził p rze s łan iu  do N eapo lu  ultima­
tum, je s t tw ierdzeniem  w ięcej n iż  zabaw nem .

vv spraw ie n eu fch atelsk ią j, C esarz  m oże sta rać  się  
o ocalenie u w ięzion ych  p o w sta ń có w , ale u roszczeń  pru­
skich nie poprze. N eufchatel j e s t  st-acony dla P rus. 
W iadom ość o  najściu  N eufchatelu  przez w ojska pruskie  
nie m oze byc ty lk o  ża rtem . P an  de Salignac-Fenelon, 
pełnom ocnik  w  B ern ie, znąjduje się  w  d ość  trudnero Po*



CZAS z Wtorku 14 Października 1856,

Pr zy .jechali 1* [lw i 3 P«*d*iepnika.
HOTEL POLLERA. Petersson F r. w ł. dóbr, Hddebrandt 

Karol z W rocław ia. Lewandowski Jan kupiec, Leszczyński 
Adam w ł. dóbr z Berlina- Lummer Ignacy z żona, Kummer 
Kajetan, Kaczkowski Karo adwokat, hr. Romer Bronisław 
w ł dóbr z żoną, Lisowiecki W acław w łaśc. dóbr z siostrą 
z Tarnowa. Hr. Lanckoroński Kazimierz w ł. dóbr, Hofman 
Antoni z W iednia. Gorajski Aleksander w ł. dóbr z Paryża. 
Hahn Leonard kupiec z Raciborza. Machalski Leon z Dębicy. 
Bar. Czechowicz, Piek Dawid kupiec ze Lwowa. Patzak Jan 
z Drezna. Sznaga Konstantyn z Polski. Hofman Józef kupiec 
z Mysłowic. Bar. Escherich Alfred z Żywca. Gumińska Ja ­
dwiga w ł. dóbr, Kodrębska Barbara w ł. dóbr z Częstochowy. 
Lob B. kupiec z Berna. Thoma Mikołaj w ł. dóbr z Rosyi. 
Nitsche Antont z Bochni.

Wyjechali:  Kiernioki Konstanty w ł. dóbr, Hammer Henryk, 
Petersson Fr. w ł. dóbr, Kummer Ignacy i Kajetan, Gorajski 
Aleksander w łaś. dóbr. Nitsche Antoni, Leszczyński Adam, 
Kaczkowski Karol do Galicyi. Kucharski Anastazy w ł. dóbr. 
Serda Teodor adwokat do Tarnowa. Kallay Jnliusz do Kro­
sna. Dusi Ferdynand kupiec, Sternberg Ludwik, Hahn 
nard, Czechowicz do W iednia. Hahn F e liks , Lob. B. up 
do W rocław ia. Bcdnarowski Jakób w ł. dóbr, hr. Czac 
leksander w ł. dóbr. Micewski Edward w ł. dóbr o 
Szymanowski W ład y sław  do Baranowa. Macha s i ,
Dębicy. Hildebrandt Karol do Prus. Thoma Miko “J -

°HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Juliusz L e d u c h o w s k i

CyHOTELr ROŚYJSKI. Aleksander

( 2 i7 0 j  K i m d m a c h u n g .  a )
[Nr. 30,063.] L aut Eróffnung der Lemberger k. k. P o st- 

Direktion vom 27. v. Mts Z. 9134 Bind die Rittaxen, welche 
zu Folgc Ermachtigung des hoben k. k. Handels-Ministcriums 
vom 34. September 1856 Z. 34158/3889 bei Privatritten im 
Monate Oktober 1856 im K rakauer Verwaltungsgebiethe fiir 
je  ein Pferd und eine einfache Post zu beriohtigen sind, wie 
folgt bestimmt worden: .

n  fur die Poststationen im K rakauer, Wadowicer und Bo- 
ohniaer Kreise mit 1 fl- 10 kr. CMze;

2)  fu r die Poststationen im Sandecer Kreise mit 1 fl. 3 kr. 
CMze;

3)  fu r die Poststationen im Jasloer Kreise mit 1 fl. 4 kr. 
CMze — und

4 ) fur die Poststationen im Tarnow er und Rzeszower Kreise 
mit 1 fl. 6 kr. CMze.

Wovon mit dem Beifiigen die allgemeine Verlautbarung ge- 
schieht, dass eine jede Poststation mit einer gleichen Consi­
gnation zur Einsichtsname der Reisenden betheilt worden ist. 

Yon der k. k. Landes-Regierung.
Krakau am 10. Oktober 1856.

Obwieszczenie.
W edług odezwy c k. Dyrekcyi pocztowej we Lwowie 

n o iB L  a u c u e a i .  /iieaon..u0. ~ - r  p  . .  z dnia 27go z. m. do L. 9134 ustanowione zostały  na mocy
dowa. Aleksander baron Stempet w łaśc. 0 5 • i upoważnienia wysokiego c. k. Ministeryum handlu z 34go

n "września 1856 L. 34158/3889 następujące taksy  jazdy, które 
przy jazdach prywatnych w  miesiącu październiku 1856 w o- 
kręgu rządowym Krakowskim od każdego konia i od poje­
dynczej stacyi pocztowej opłacać się m ają:

Caspewitoh c. r. urzędnik z W iednia. Juliusz Burtsch oby w. 
z W rocław ia. W ładysław  Siemonski w łasc. dobr z B ar-

WąWyjechal i r S tanisław  hr. P la ter Zyberg w ł. dobr z fami­
lią , Anauld hr. Borch ob. do Drezna. Leon Dzwonkowski w ł.

^ iT o T F .I^S A S K I. Custaw Dąmbski wł. dóbr z Galicyi. Lu­
dwik Bajer w ł. dóbr z Polski. Piotr bar. Przyehocki właśc. 
dóbr z  Ł o s o s i n y .  Ignacy hr. Lanckoroński z W ielogłów.

oodsieuuie
Pociągi osobowe odchodzą z Kra'coco :

o godzinie 12tej m >. 16 po p e łń 1 
o godsW e 9tój m i;. 5 wieczorem, 
o godzinie Stój mir.. 10 * rans, 
o godzinie 3ój min. 35 po połssó
o godzinie Stój min. 30 z rana.

Ilo Dębiny 

>•»« W ie d n ia

lin W rocławia i 
i W arszawy j

Przychodzą do Krakowa:
, e fodzinln 5ói min. 30 s >-«n-
i o (rodzinie 2ój 35 po p o ła tam
i o godzinie l l tó j  min. 35 przed połudn.
i o godzinie 8ój min. 15 wieczorem.

Z Dębiny 

fi Wiednia

% Wrocławia 
i Warszawy

o godzinie 3ój min. 55 po południu.

Pociągi osobowe s Dębicy do Krakowa:
( o  godzinie l l tó j  min. 15 przed połudn. 
\  o godzinie 3ój po półnooy.

Z  Krakowa do Dębicy:
przychodzą Uo go  drani o 3ó j m in. 37  po p o łu d n iu

godz in ie  i  2 te j m in. 2 5  w  nooy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe
Gdańsk  9 paźdz. Handel zbożowy w Anglii w upłynionym 

tygodniu znacznie się ożywia,  a na targu poniedziałkowym 
kupcy i m łynarze nawet z odległych prowincyj chętnie 1 do 
3 szyi. na kw arterze wyżej płacili. Próby angielskiej^ psze­
nicy po większćj części w lichćj przybyw ały kondycyi. Pię­
kne gatunki rzadko stanow iły w yjątek , co przy wielkiej kon- 
sumcyi zapewnia dla zboża zagranicznego dobry i korzystny 
odbyt.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu
bobu siem. mąki pszemcy jęczmień. owsa grochn ]nian 0J tnar

z kraju . . 13,135 3,535 10,634 1,584 38,134
z zagranicy 38,034 3,337 16,871 — 17,303 9,231

W  Szkocyi ulewne deszcze w zbiorach pszenicy wielkie 
przyniosły zniszczenia. Z tego powodu targi stanowczo pod­
niosły się a na ziarno suche zagraniczne po wyższych ce­
nach otworzyło się żądanie.

W e Francyi i Belgii ceny na dawnój wysokiój pozostały 
stopie, a w miastaoh portowych notowania p rzybrały  pomimo 
licznych dowozów.

W  Holandyi i Hamburgu targ i były mocniejsze jednak bez 
odmiany w cenach.

Na naszej giełdzie znaczne partye szczególniej w pośle­
dniejszych gatunkach przeszły  z rąk  do rąk . Sprzedano psze- 
1921 dwuletni^  36,530, świeżej 3,460, żyta 1,980, siemienia

Płacono za szefel pruski wagi beri. 
pszenicy dwuletnićj od 86 do 87

u „ 88 — 89
n świeżej „ 88 — 90

% ta . . „ 7 7 - 8 4
Siemienia 79 — —

Toruń przebyło pszenicy 15,480, belek dębowych” 87309. 
sosnowych 30,575, baij ł asztów 374, ło ju  cent. 314.

K ursa  zam ian: Londyn 6, 17 ■/„. Amsterdam 100.— Ham 
burg 45. VV arszawa nienotowana. Aleksander M akowski.

T R E Ś Ć  I ) ' « E \ \ 1 K a  I J R Z F i D O W E & O
do G azety L toow shiłj.

1) dla stacyj pocztowych w Krakowskim , Wadowickim i 
Bocheńskim obwodzie po 1 z łr . 10 kr. m k.; _

3 )  dla stacyj pocztowych] w obwodzie Sandeckim po 1 z łr .
2 kr. m k .; .  v

3) dla stacyj pocztowych w obwodzie Jasielskim  po 1 z łr .
4 kr. m k .; ,

4 ) dla stacyj pocztowych w obwodach Tarnowskim , Rze­
szowskim po 1 z łr . 6 kr. mk.

Niniejsze podaje się do publicznej wiadomości z tym do­
datkiem, że się każdą stacyę pocztową równą konsygnacyą 
dla przejrzenia przez podróżujących obdziela.

Z o. k. Rządu Krajowego.
Kraków dnia 10 października 1856.

Ankundigung. ( 2 1 7 3 - 1- 3)

[N r. 127 6 8 .] V on Seite  de r R zeszow er k . k. K reis- 
behórde w ird h ierm it zu r allgem einen K enntniss gebrach t, 
dass wegen V erpach tung  de r P rzew orsker S tad t 4 0 ° /0 
Gem eindezuschlages von de r B iereinfuhr auf das Ja h r  
vom 1. N ovem ber 185  6 bis E nde  O k tober 1 8 5 7  am  
1 5 . O ktober 1 8 6 6  um  9 D h r V orm ittags die 8 . L iz i- 
tazion im P rzew orsker k . k. B ezirksam tsgebaude abge- 
halten  w erden w ird.

D er P iskalpreis b e tra g t 22 8 fl. 2 0 k r . von dem 1 0 %  
ais V adium  bei de r L izitazion  zu erlegen sind.

Rzeszów am 2 8. September 185 6.
Sammtlichen O rts-O brigkeiten wird demnach aufgetragen, 

diese Licitation in ihren Dominical - Bezirken sogleich zur 
allgemeinen Kenntniss zu b rin g e n , und insbesondere die 
bekannten Speculanten und Unternehmungslustigen hier- 
von eigends mit dem Beisatze zu verstandigen, dass 
die weiteren Licitations-Bedingnisse am gedachten Lici- 
tationstage hieramts bekannt gegeben, und dass bei der

(2157) A n k f l n d f l g '  u n g «  <*-«
Der beiliegende Ausweis enthK.lt die E rfordcrniss der im W ege der Subarrendirungs-Verhandlung sicher zu stellenden M ihtar-V erpflegs-Artikeln, dann die Term ine, an welchen

Die k. k. Bezirksfm ter und Stadtgcmeindgerichte werden demnach angewiesen, die Aufkfindigung in ihren T erritorien, dann in den befindhchen Synagogen mit dem Beisatze ver- 
lautbaren zu lassen. dass die Unternehmungslustigen ihre Offerten vcrsiegelt der Subarendirungs-Kommission zu uberreiohen, und sich fiber lhre Sohditat und sonstige Vermogensumstandc 
mit obrigkeitlichen Zcugnissen auszuweisen haben, ohne welchen, mit Ausnahme schon bekannter verlasslicher Speculanten, Gutcrbesitzcr und Gemeinden, zur Vcrhandlung sonst Nie- 
mand zugelassen werden wird. Signatum Rzeszów am 24ten September 1856.

A u s w e i s
iber die Subarrendirungs-W ege sicher zu stellenden M ilitar-V erpflegs-Bediirfnisse ,  alles im N.-Osterreichischen M ass und Gewicht.

tal. sg. fen. tal. sg. fn.
3 10 — 3 16 8
3 15 — 3 18 4
3 21 8  4 8 4
2 --------------- 3 5 5

3 2 11

r a i t l «

tecyTw  stenie^biernym  ^  Czeey z fw a^j^Iskrow -
czytna. _  Tenże sąd: B j n A j . J 5 & i * « » l a  Denhoffów 
celem udowodnienia PrftW ’ . J „: e _  Prcnotacyi złp
20,060 złp. na dobrach / n |e6 ' r(jw cel°'*>w- Samborski:
Floryana Bauerle lub jego SU p| 0źonei ekatabulacyi 
z realności pod 1. 63 w Samborze p o ł ■ « 3 6 2  złr., 
term. staw. 7go listop. o godz. 9- ce| em Zapra!"*?,:ycki; 
Józefa Melnera lub jego sukcesorów Przemyski " ‘l :250
z łr . ,  term. staw. 14 pazdz. — Sąd o _ . w ierz.
hip. dóbr Dzwiniacz dolnyw  obw. S an o c ' > ^  ouca
listop. r. b. -  Sąd obw. Tarnopolski J w - .
w łow skie lub ich sukcesorów celem eks‘ u(ln;a w T a r '
dóbr W ołkow a sumy 60,000 złp., term. 10 S['u s - ftwłowsk 
nopolu. — Tenże sąd Maryannę z Dąbrowskich ■ W o^
i Ludwikę Konopacką celem ekstabulacyi z części
kowce sumy 25,000 złp. „ykreślnój

K o n k u r s * * .  Posada profesora jeom etryi w /A 
przy wyższej szkole realnej w Pradze (1000—1200 z łr .)  - 
do 6 tygodni. — Posada aktuaryusza prow, w OleskU 
Złoczowskim (400 z łr .)  term. do 6 listop.

I d r y t a e j e .  W  d. 27 w Monasterzyskach wykończenie 
kościoła g. k. (17,576 z łr. 5 5 ’ , k r .)  — W  d. 26 listop. 1 
30 grudnia r, b. sprzedaż ‘/3 części dóbr Matków, Mochnate
i Iwaszkowio w obw. Samborskim (425 z łr . 17 '/3 k r .)  — Do
23 pażdz. oferty na naprawę gościńców w obw. K ołom yj- 
gkim w powiatach Zalcszczycl im i Kołomyjskim. — Do 18 
pażdz. oferty na naprawę gościńców w pow. drogowym lwow­
skim . — W  d. 16, 17, 18 i 23 pa^ z wydzierżawienie w Sa­
noku 10 stacyj myt.

V erste igerung  auch schriftliche Offerten angenom m en w er­
den daher es g e s ta tte t w ird, vor oder auch w ahrend der
L icitations - V erband lung  schriftliche versiegelte Offerten 
de r L icitations Commission zu iibergeben. Diese Offer­

ten  m iissen a b e r:
a )  das der V ersteigerung  ausgesetz te  Object^ ffir wel­

ches de r A nbot gem acht w ird, m it H inweisung auf 
die zur V erste igerung  desselben festgesetzta Z eit, 
nam lich T ag , M onat und Ja h r  geh ó n g  bezeichncn,
und die Summę in C onventions-M unze,^  we c e ge-
boten wird, in einem einzigen, zug eic mi i
fern und durch W orte auszudriickenden Betrage 
bestimmt angeben, und es muss ; „ .

b) darin  ausdrilck lich  en thalten  seyn, dass sic er 
feren t a lien  jen en  L icita tions-B edingungen un er 
werfen wolle, welche in  dem  L icita tions-P ro to  o e 
vorkom men und vor B eginn de r L icita tion  vorge e 
sen w erd en , indem  O fferten , welche n icht genau 
hiernach verfasst sind, n ich t w erden beriicksich tiget 
w e rd en ;

c )  die Offerte muss m it dem  1 O percentigen V adium  
des A usrufspreises b e leg t seyn , welches in barem  
G e ld e , oder in annehm baren und haftungsfreien 
óffentlichen O b lig a tio n en , nach ihrem  Curse bere- 
cbnet, zu bestehen  h a t;

d )  endlich muss d ieselbe m it dem V or-und  Fam ilien 
N am en des O fferen ten , dann dem  C harak ter und 
dem W ohnorte  desselben u n te rfe rtig t sein.

D iese versiegelten  O fferten w erden nach abgeschlosse- 
ne r m u n d l i c h e n  L icita tion  eróffnet w erden. S te llt sich der 
in einer dieser O fferten gem achte A nbot gflnstiger dar, 
ais de r bei der m iindlichen V erste ig e ru n g  erzielte  Best- 
bot, so w ird de r O fferent sogleich ais B estb ie te r in das 
L icitations-P rotokoll e ingetragen  und h iernach behandelt 
w erden ; sollte eine schriftliche Offerte denselben B etrag  
ausdrucken, w elcher bei der m undlichen V ersteigerung  ais 
B estbo t e rz ie lt w urde, so w ird dem  m undlichen B estb ie­
te r  de r V orzug  eingeraum t werden.

W ofem  jedoch  m ehrere schriftliche O fferten auf den g lei­
chen B e trag  lau te n , w ird  sogleich von der L icitations- 
Commission durch  das Loos entschieden w erden, welcher
Offerent a is B estb ie te r zu b etrach ten  s e i . __________

(2 1 5 0 -2 -3 )

[Z. 917 1 .] Vom Krakauer k. k . Landesgerichte ais 
der, in Folgę Erlasses des h. k. k. Krakauer Oberlandes- 
gerichtes vom le n  September 1856 Z. 8140  delegirten 
Concursinstanz, wird der Concurs iiber das gesammte wo 
immer befindliche, dann iiber das in den Kronlandern, 
ffir welche die Civiljurisdictions-Ncrm vom 2 0en Novem­
ber 1852 N ro 251 R . G. B., W irksamkeit hat gele- 
genen unbeweglichen Vermogen der Rosel Batscbis, Ehe- 
gattin des Mendel Batschis Tuchleistenstrickers und Tuch- 
h&ndlers in Lipnik eróffnet.

E s w erden durch  dieses E d ik t diejenige, welche an 
diese Concursmasse ir., er.d eine F o rderung  zu stellen ha. 
ben, aufgefordert, ihre auf das immer fiir Recht sich 
griindenden Ansprtiche bis 30. November 1856 mittelst 
einer Klage wider den aufgestellten Concursmasse Ver.

tre ter Landesadvokaten D r. Grunberg, dem der Landes- 
advokat Dr. Zucker zum Stellvertreter bestimmt wird, 
anzumelden, widrigenfalls sie von den vorhandenen und 
etwa zuwachsenden Vermogen, so weit solches die in der 
Zeit sich anmeldenden Glaubiger erschópfen, ungehindert 
des auf ein in der Masse hefindliches Gut habenden Ei- 
genthums- oder Pfandrechtes, oder eines ihnen zuste.hen- 
den Compensalionsrechtes abgewiesen sein, und im lezte- 
ren Falle zur A btragung ihrer gegenseitigen Schuld in 
die Masse angehalten werden wiirden.

Zur Bestiłttigung des einstweiligen VermSgensverwal- 
ters oder zur W ahl eines anderen, So wie auch zur W ahl 
des Creditoren Ausschusses fu r die Tagsatzung auf den 
11. Dezember 1856 um 10 Dhr Vormittags hei diesem 
k. k. Landesgerichte anberaum t, und hiezu sKmmtliche 
Glaubiger vorgeladen.

Krakau am 29. September 1856.

(2153) Kundmachung.
[Z. 27 ,024] Das hohe H andels-M inisterium hat mit 

h. Erlasse ddtto 27ten August 1856 Z. 20 ,556  auf 
Grundlage des Allerhochsten Privilegien-Gesetzes vom 15. 
August 1852 dem Stanislaus Waguza, Hausbesitzer zu 
Tarnów, auf die Erfindung einer eigenthOmlichen Kon- 
struktion der Getreideschneidemaschine, welche iu Form 
eines Handschubkarrens durch einen Menschen vorwarts- 
geschoben, das Getreide m ittelst zweier iiber einander 
schwebender in entgegengesetzter Richtung sich bewegen- 
der Blecbseheiben abmahe, und es auf einem Blechbo- 
den sammle, von welchem es durch den Karrenftihrer 
heruntergestOrzt w erde; ein ausschlies <endes Privilegium 
fiir die Dauer von fflnf Jahren zu verleihen befunden.

Die Privilegiumsbeschreeibung, derren Geheimhaltung 
fiir die Dauer eines Jahres angesucht werden, befindet 
sich im k. k. Privilegien-Archive in Aufbewahrung und 
kann nach Ablauf eines Jahres von Jedermann da-elbst 
eingesehen werden.

Von der k. k. Landesregierung
Krakau am 2 6ten September 185 6.

0 bwies7xzenie.
Wysokie ministeryum handlu, uznało rozrządzeniem 

z dnia 2 7 sierpnia 1856 r. L. 2 055 6 , na zasadzie naj­
wyższego prawa przywilejowego z d. 15 sierpnia 1852, 
Stanisławowi W aguzie, właścicielowi domu w Tarnowie, 
na wynalezienie żniwiarki szczególnój konstrukcyi, wyłą­
czny przywilćj na pięć lat udzielić; takowa w kształcie 
taczek, przez jednego człowieka toczonych, zrzyna zbo­
że za pomocą dwóch po nad sobą unoszących się w p’ ze- 
ciwnym kierunku toczących kręgów blaszanych, i pokłada 
na dnie z blachy z którego następnie toczący taczki 
zrzuca.

O p 's przywileju, o którego tajemnicę na czas roku je ­
dnego proszono, przechowuje się w archiwie przywilejów; 
po upływie więc jednego roku wolno będzie każdemu ta­
kowy przejrzeć.

Z c. k. Rządu krajowego 
Kraków 2 6go września 1856
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W  Drukarni Caaiu.

i n s e r » t y.
W  dworcu kolei żelaznój lub na plantacyach w Krakowie

zginęła branzoletka
zło ta  szafirowo emaliowana z ogniwek w  formie lutni z ło ­
żona. Znalazca raczy ją  oddać na ręce pana Felixa StrożeC- 
kiego przy ulicy Floryańskiej pod L. 567 Gm. V., za co o- 
t rzyma przyzwoite wynagrodzenie._____________(2147-3-3)

f t  O P M r s n  doświadczony z P ru s , szuka od
- Ą £ § r O l l O l l l  Nowego Roku miejsca. Bliższ* 
wiadomość pod jL . 392 przy placu Szczepańskim na drugiein 
piętrze od frontu. (1 9 1 3 -4 -6 )

C x a p lim k i A n to n i r%%*!•<* diukami.
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łożeniu. Zbyt kategorycznie wyraził się on przeciw Pru­
som i uwięzionym powstańcom, a rząd francuski mezo
łermine przyjmuje.

Wiecie, że le N ord  zaprzecza pogłosce o widzeniu 
się w Nizzy Cesarzów Napoleona i Aleksandra. Flotylla 
rosyjska będzie stać pod Nizzą na przypadek jakiego 
wybuchu w Sardynii,' ale na to się nie ma. Tej zimy 
Nizza będzie świetną i wielu się do niej wybiera.

Francuskie dzienniki rojalistowskie oświadcząją się 
na wyścigi za królem Neapolitańskim w sprawie inter- 
wencyi, za królem Pruskim w sprawie neufchatelskiej, 
za cyrkularzem księcia Gorczakowa, w sprawie europej­
skiej. Odgrywają one bardzo nędzną rolę. Rozbierając 
okólnik księcia Gorczakowa i jeden list z Berlina ogło­
szony w le Nord, wczorajsza La Presse napisała ar­
tykuł o liberalizmie Cesarza Aleksandra II. ,

Z tego wszystkiego co się robiło i zrobiło, widać, 
że Cesarz Aleksander chciał otoczyć swą koronacyą eu 
ropąjskim urokiem. Po skończeniu koronacyi zniknę y 
grzeczności i ukazał się okólnik księcia Gorczakowa, 
Ludzie pewnąj opinii uważąją okólnik za zbyt spieszny, 
Być to może. Po okólniku księcia Gorczakowa, nraDia 
de Morny nie zabawi zapewne długo w Petersburgu 
Okólnik księcia Gorczakowa ma tę zaletę, ze wyjaśnia 
sytuacyę i że otwiera oczy tak Francuzom jak Angli­
kom. Morning C hronicie  potwierdza moje zdanie, że 
okólnik spoił ściślej przymierze francusko-angie.skie i 
utrzymał wojenną szachownicę Europy. Ciekawem jest, 
jak się hr. Kisielew pokaże w obliczu dalszych konfe- 
rencyj paryskich. Jak na dziś, atmosfera wyobrażeń jest 
zupełną i stać się może, że pozostanie trwałą.

Kopenhaga 7 października.
Korespondent wasz z nad dolnśj Elby wyjechawszy 

przed dwoma tygodniami do Szlezwika i Holsztynu, 
dziś pisze wam z Kopenhagi, miasta podobnego do 
Wenecyi z pysznym portem i położeniem nadmorskićmi 
z ruchem umysłowym, przemysłowym i handlowym 
niepospolitym i ludnością charakteru skandynawskiego. 
Zbiory i zabytki sztuk i umiejętności stolicy duńskićj 
znać w świecie uczonym; wspomnę tylko o mężach 
jak Torwaldsen, Ohlshausen itd., z nowszych czasów 
o utworach literatury, której liczne tłumaczenia wzbo­
gaciły piśmiennictwo niemieckie, o dziełach i wy­
nalazkach, któremi szczyci się Duńczyk, żeby u- 
8prawiedliwić patryotyzm swój opierąjący się 
natrętnćj obczyźnie przewagą się szczycącśj. Mia­
łem sposobność poznać mężów światłych i zacnych, 
wspomnę tylko z wdzięcznością szambelanów królew­
skich B..JT i B...a, z których jeden spokrewniony z ro­
dziną królewską, a obej z wylaną uprzejmością przy­
jęli mnie i listy moje polecające. Znalazłem jak wszę­
dzie W towarzyskich kolach wyższych klas, ową gład­
ką, uprzejmą i gościnną grzeczność, którą szczyci się 
Duńczyk nieustępując w tćm nikomu.

Nim przy byłem do Kopenhagi, którą jutro opuszczam, 
by wrócić nad Elbę, książę N apoleon i N am iestnik  Nor- 
wegski zwiedziwszy stolicę Danii i oddawszy wizytę 
królow;, obejrzawszy rzadkości stolicy i Fridryksborga, 
do różnych dali powód wieści. Co do skandynawizmu, 
który się wedle gazet odezwał w czasie pobytu namiestni­
ka, zdania są podzielone. Istnieje partya, ale dotychczas 
nieliczna, która bronić się chce skandynawizmem przed 
naciskiem żywiołu niemieckiego i radaby połączenia się 
ze Szwecyą i Norwegią, chociaż duma nsrodowa sprze­
ciwia się temu, aby ustąpić pierwszeństwa przewainiąj- 
szemu liczbą narodowi, nad którym niegdyś Dania pa­
nowała. Jednak słychać, że król przychylny ideom 
skandynawizmu. Druga partya dla różnych widoków 
potępia objęcie w jedną całość Danii, Szwecyi i Nor- 
wergii, z przyczyny partykularnego patryotyzmu duń­
skiego. Niemcy zaś, to jest poddani Danii w księ­
stwach, przeciwni są połączeniu, chyba pod warun­
kiem, aby całe posiadłości niemieckie korony duńskiej 
wcielone były do Niemiec; sądzą wszakże niektórzy 
z nich , że w razie połączenia, Holsztyn i połowa przy­
najmniej Szlezwiku odpadłyby od Danii. Niemówię o 
stronnictwach w łonie każdej z narodowości połączo­
nych pcd berłem duńskiera: te co do stanowiska i wi-

 oich są takież same jak i gdzie indziej. Dla
jfcki sposób stronnictwa

większych targach pieniężnych Europy, żydzi władali 
operacyami wielkieroi flnansowemi. Cesarz Napoleon 
tćj władzy chcąc koniec położyć, faworyzuje stowarzy­
szenia kapitałów sposobem prostym bardzo, dopuszcza­
jąc do udziału najdrobniejsze summy. Ustraszeni no­
wo powstającemi instytucyami kredytowemi, grożąeemi 
ich władzy, finansiści żydowscy podkopują w zarodzie 
wzrost róinemi manewrami, których skutkiem bywają 
przesilenia, dotychczas be*, wielkiej szkody ogółu. Przy­
pomnicie sobie, żem wspomniał był w dawniejszej ko- 
respondencyi o nieszczęśliwem „równouprawnieniu* ży­
dów —  nie zaś izraelitów, między któremi wielu jest 
zacnych i godnych jak w każdym narodzin; o żydach 
tylko, których bożyszczem cielec złoty a religią sza- 
chrajstwo. Ni stąd ni z owąd ów fabrykant korespon- 
dencyj niby petersburskich w Hamburger Nachrichlen , 
odezwał się za żydami swemi współwyznawcami. Nie 
moja w tćm wina, że dowiódł prawdy przysłowia: 
„uderz w stół a nożyce się odezwą.* On to ssm, co 
tak wprawnie ód lat kilku stroi waszemi piórami fabry­
katy swoje w Hamburger Nachrichłen. Zabawna, iż 
pomny, że był kiedyś bakałarzem, chwali we „Frej- 
szyeu* swą głęboką uczonośó i poleca ją  nawet w ra­
zie potrzeby, Czasowi! risum teoeatm!

C. k. Prezes sądu wyższego w Krakowie zamiano 
w ał: akcesistę przy c. k. sądzie powiatowym w No­
wym Sączu Wincentego Strycharskiego w drodze 
przeniesienia, następnie urlopowanego feldwebla z c 
k. pułku piechoty bar. Rosbach, Stanisława Molę- 
ckiego i diurnistę przy sądzie wyższym Adama 
Stoozkiewicza akcesistami przy c. k. sądzie wyższym 
w Krakowie, opróżnioną zaś posadę akcesisty przy 
c. k. sądzie powiatowym w Nowym Sączu udzielił 
byłemu aplikantowi przy krakowskim trybunale Igna­
cemu Cylińskiemu.

Z c. k. Sądu wyższego.
Kraków 7 października 1856 r.

Gaz. Lwowska  zamieszcza: P. Mikołaj Romaszkan 
dziedzic Horodenki w obwodzie kołomyjskim prze­
s ła ł darem władzy obwodowój w Kołomyi do usta­
wienia w zabudowaniu urzędowem wizerunek NPana 
wartości 1200 złr. m. k.

Dar ten szczodrobliwy podaje się z wyrazem po­
dzięki do wiadomości publicznej.

C. k. finansowa dyrekcya krajowa we Lwowie na­
dała gystemizowane dla lwowskiej prokuratury finan- 
sowój posady koncepistów z płacą 800 złr. adjun- 
ktowi urzędu powiatowego Gustawowi Schenk i pra 
ktykantow i konceptowem u Rościslaw ow i P iątk iew i- 
czow i; z p łacą 700  z łr. koncepistom  finansowym 
Ottonowi A m bros-R echtenberg , Dr. Ignacem u C ze- 
meryńskiemu i praktykantowi konceptowemu Dr. Aloi 
zemu Tachau, a z płacą 600 złr. praktykantom kon­
ceptowym Dr. Stanisławowi Biesiadeckiemu, Dr. E 
milianowi Pfeiffer i Dr. Mateuszowi Dzidowskiemu.

doków swoich 
czego i w sposób stronnictwa duńskie i niemieckie» -ruouu  Bironnictwn ounssie i memiccnc 
czasem z  sobą się zgadzają a czasem odpychają, in­
nym razem wykażę. Dziś tylko tyle, że przesilenie 
ministeryalne przejdzie zapewne bez uszczerbku dla in­
teresów ogolnycn. hociat panu Scheele nieudało się 
jeszcze złożyć minis eryum, przecież zachował sobie 
zaufanie n ie o g ra n ic z o  e rola poparte silnym wpływem 
hrabiny Danner, k |° rft arystokracyą nie je-t do­
brze widzianą, albowiem m  prf,teguje jćj roszczeń.
System p. Scheele ' ln^n'*nia wszędzie wła­
dzy wykonawczej, dozró v p wa wszystkich wy­
jątkowych przywilejów i zrealizowania pomys{u og6,u 
państwa duńskiego, wbrew ma ^  w ^  wszBtkim 
urojeniom, które obałamuciły 0 latach

Pobyt księcia Napoleona w Szwecyi * D®00 otnchą 
napełnił stronnictwo skandynawskie s°  to
pytanie, na które trudno odpowiedzieć. fl1 7  u- 
trzymują, że polityka Francyi niepatrzy n P . >
okiem na narodowe deraonstracye i dążności, -
jarząc rozdrobnione państwa, silny kiedyś mog y y 
wić opór wpływowi Rosyi na północy. Ze kstązfl ‘ 
poleon nie bez pewnych a realnych bardzo wio 
bezpośrednio po wizycie w Szwecyi przybył P° ™ ‘ 
nńestniku norwegskim do Kopenhagi, o tem tu nie wąt­
pią. Przypominacie sobie, co o zamiar/e podróży hrabiny 
Danner do Paryża mówiono.

Przesilenia na targach pieniężnych Europy odbiły się 
i tu. W Hamburgu popłoch był niemały. Diskonto 
podniosło się, papiery spadły, wywóz srebra do Rosyi 
j Chin trwa ciągle, kredytowe i eskomptowe banki 
ściągąj? pieniądz, więc naturalnie zdrożał on tćm bar- 
dzićj, że w przeszłym roku było srebra do 90 milio­
nów w banku hamburskim o tym czasie; tego roku 
Zaś nawet i trzeciej części tego niema. Na wszystkich

W ie d e ń  12 paźdz. Gaz. Wiedeńska podaje mię­
dzy innemi następne nominacye:

J. C. K. Ap. Mość najwyźszem postanowieniem 
swojem z d. 23 lipca r. b. raczył dotychczasowego 
ministra rezydenta bar. W altera w Atenach, na w ła­
sne jego żądanie uwolnić z posady przez wzgląd na 
stan zdrowia, a w oznakę najwyższego zadowolenia 
z długoletnich, wiernych i odznaczających się usług 
jeg o , udzielić mu order korony żelaznój 2ej klasy 
z uwolnieniem od taksy. Równocześnie N. Pan ra ­
czył zamianować dotychczasowego radcę legacyjne- 
go i dyrektora kancelaryi przy zgromadzeniu Związ­
ku niemieckiego w Frankfurcie, bar. Adolfa Brenner- 
felsach nadzwyczajnym posłem i pełnomocnym’ mi­
nistrem przy dworze król. greckim.

Podpułkownik bar. Leopold Edelsheim z 6go puł­
ku kirasyerów hr. Wallmoden, posunięty na pułko­
wnika i dowódcę łOgo pułku huzarów króla Pru­
skiego; podpułkownik baron Gustaw Hammerstein 
z lOgo pułku huzarów króla pruskiego posunięty na 
drogiego pułkownika w 1 pułku dragonów arcyks. 
Jana. Drugi pułkownik 2go pułku dragonów króla 
Ludwika Bawarskiego bar. Boxberg przeniesiony do 
9go pułku ułanów księcia Lichtensteina. Pensyono- 
wany pułkownik Vetter-Doggenfeld z lOgo pułku hu­
zarów króla pruskiego.

— Gazeta urzędowa tnedyolanska z d. 8go b. m. 
prostując podania wielu dzienników o czasie przy­
bycia N. Państwa po Lombardyi, powiada, że przy­
jazd ten nastąpi w pierwszych dniach stycznia. Ga­
zeta mantuańska  z d. 7 b. ra. pisze, iż rada gminna 
Mantui uchwaliła summę potrzebną na przyjęcie go­
dne N. Państwa, a następnie wychodząc z przeko­
nania, że najmilsze ojcowskiemu sercu Cesarza Imci 
będą objawy wierności okazane w dziełach miło­
sierdzia, postanowiła, aby w pamięć pobytu cesar­
skiego przeznaczyć 40 ,0 0 0  lirów na założenie szko­
ły zaniedbanych chłopców. Tenże dziennik donosi, 
źe J. C. Mość na prośbę biskupa Mantuańskiego na­
kazał odnowić kosztem skarbu publicznego sanktu­
arium relikwii krwi Chrystusa Pana, tudzież mocno 

r - 1848 uszkodzony kościół ś. Andrzeja i sanktua- 
num ? nim połączonego, a następnie dozwolić na 
Przemcsienie pomienionych relikwij dotąd w kościele 
S Przechowanych, do kościoła ś. Andrzeja.

w  Gaz- Powszechnej (augsburgskiój) piszą 
z Wiednia o koronacyi J. C. Mości, o której już ten 
dzienni pisałby! poprzednio, iż takowa nastąpić ma 
na wiosnę, „o  koronacyi była już mowa przed wy­
buchnięciem wojny rosyjsko-tureckiej, i j„ i wtedy
szukano w archiwach śladów dawniejszych obrzędów 
tego rodzaju. Rzecz ta poszła potem w odwłokę, 
lecz nio bezpośrednio w skutku wojny na Wschodzie, 
ale dla tego. że zanimby o koronacyi myśleć mo­
żna było, albo nawet zastósować jój formy, trzeba- 
by poprzednio wypełnić warunek od którego ów

akt publiczny zupełnie jest zawisłym, tj. ułożenie 
statutów krajowych ustanowionych w r. 1851. Dzien­
niki zagraniczne tem tłumaczyły wstrzymanie koro­
nacyi, że miano wzgląd na tę okoliczność, iż w o- 
sobie Cesarza Ferdynanda żyje Cesarz ukoronowa­
ny, więc za życia jego inna koronacya odbyć się 
nie może. Zupełna bezzasadność tego mniemania sa­
ma się z siebie okazuje. Historya Aus ryi i a s a- 
wia przykładów, gdzie za życia jeszcze W W  
monarchy koronowano niepanującego, toć w j
jest jeszcze, gdy za życia niepanującego panują y 
koronowanym będzie. Zresztą Ferdynand I koron 
wał się jako król W ęgierski, Czeski i Lombardzko- 
W enecki, a nie jako Cesarz Austryacki tak jak i je ­
go śp. ojciec i poprzednik; pominąwszy już to na­
wet, że z zrzeczeniem się tronu wszystkie konse- 
kwencye tego obrzędu musiały ustać dla Cesarza 
Ferdynanda. Gdy prawo o reprezentacyach krajo­
wych oczekuje jeszcze sankcyi cesarskiój i zapewne 
czas jakiś upłynie jeszcze aż do udzielenia takowej, 
akt zaś koronacyjny na podstawie przyszłych ustaw 
krajowych ma być oznaczony, przeto nie można wno­
sić, aby już na wiosnę zajaśniała nowa korona ce­
sarska, zwłaszcza, jeżeli się zważy, że przy podo­
bnym obrzędzie uczestniczyć mają urzędnicy wiel­
cy koronni różnych krajów koronnych, których albo 
mianować, albo potwierdzić wypadnie. — W końcu 
mówi korespondent, że gdy zasadniczą ideą państwa 
jest jedność onego, przeto koronacya odbyłaby się 
na całą monarchię w Wiedniu tylko, a kraje koron­
ne byłyby na niój reprezentowane przez swoich 
dygnitarzy i deputacye stanowe, a tym sposobem u 
stałyby osobne koronacye krajowe i składania oso­
bno hołdów z krajów dziedzicznych.,,

— Budowa kolei zachodniej Cesarzowój Elżbiety 
rozpoczętą została w sierpniu. Od tego czasu, jak 
zdaje sprawę z robót około tej kolei Gaz. A ustry-  
a cka , liczba robotników wzrosła do 4000. Łatwość 
dostania robotnika, bliskość materyałów pod ręką 
prawie będących i mniejsze niż się spodziewano tru­
dności niwelacyjne, ułatwiają budowę tej kolei. Mi­
mo tego wylicza taż gazeta niektóre większe do 
uskutecznienia przełomy gór, klika dużych grobli 
na nizinach i znaczniejsze mosty na górskich^ stru­
mieniach. Za dwa lata kolej ma być wykończona 
z Wiednia aż po Linz.

—  Jlne gubernium lombardzko-weneckie obwie­
ściło w Gaz. di Verona z 7go: JExc minister han­
dlu reskryptom swoim z d. 23 września nakazał, aby 
od d. 1 października zarząd ruchu na kolejach lorn- 
bardzko-weneckich oddany został ukonsensowanetnu 
towarzystwu tychże kolei. Zarazem zakres czynno­
ści c. b. dyrokcyi ruchu na kolejach lomb. wene 
ckich i w szystkich od niój zaw isłych urzędów  za­
wieszonym zostaje aż do wydania najwyższego na­
kazu celem stanowczego jej rozwiązania. Co się ty­
czy załatwienia czynności do skarbu odnoszących się 
z czasów przed d. 1 października, wyznaczony jest 
umyślny komisarz w osobie radcy sekcyjnego i pre 
zydenta pomienionej dyrekcyi p. Bockinga.

—  W W enecyi zawiązało się towarzystwo akcyj­
ne z kapitałem 15 milionów lirów , które się chce 
zająć osuszeniem bagien w królestwie Weneckiem.

—  Jlny gubernator królestwa Lomb.-Weneckiego 
marszałek hr. Radecki dozwolił wrócić do kraju wy­
gnańcowi Juliuszowi Terzagh' i nakazał znieść se - 
kwestr z majątku jego.

  Fr. BI. mówi, że temi dniami rozpoczęły się
układy między rządem a towarzystwem żeglugi du- 
najskiej o wynagrodzenie tegoż towarzystwa za u- 
tratę przywileju, który właściwie wydany aź po rok 
1880, w skutku traktatu paryskiego z dnia 30go 
marca powracającego wolność (żeglugi na Dunaju, 
zniesiony być musi- Towarzystwo wyznaczyło do 
traktowania z rządem pp. Wodianer i Benveniut.

N i e m c y .

Czytamy w Gazecie Krzyżowej: „W obec licznych 
pogłosek obiegających obecnie po dziennikach, mo­
żemy zapewnić, że jen. adjutant JKMości jen. por. 
Gerlach, podał się wprawdzie przy sposobności 50 
letniego jubileuszu służby swojej (20 paźdz..) o Prz®" 
niesienie siebie na stan spoczynku, lecz J. K. Mość 
odmówił stanowczo temu żądaniu, jako niezgodne­
mu z celami służby królewskiej.* Wiadomo w jakim 
stosunku zostawał jen. Gerlach do sprawy Linden- 
herga, i ie  z tego powodu mówiono głośno o jego 
dymisyi. Utrzymują, że wpływy petersburgskie nie- 
dozwoliły, aby się ten jenerał skompromitował wy­
stępując w tój chwili ze służby i od boku króla u - 
suwając się. Jenerał wrócił ze wsi do Berlina, co 
est oznaką przywrócenia go do łaski.

H iszpan ia .
Korespondent madrycki do Independance belge do­

nosi pod d. 4 września, £e wrażenie jakie ostatnie 
zmiany w yw arły na bursę, nie zupełnie dotąd je ­
szcze zatarte. Jednakowoż dochody publiczne zna­
cznie wzmagać się zaczynają. To polepszenie stanu 
finansów nie pochodzi z powodu liczniejszych wpłat 
wnoszonych do skarb i publicznego, ani z łatwego za­
pełnienia niedoboru wynikłego ze zniesienia przy­
wilejów, lecz z tąd , że p. Salavarria nowy minister 
finansów zamierza na przyszłem zgromadzeniu K or- 
tezów przedłożyć projekt do prawa przywracające­
go przywileje i niestałe podatki konsumpcyjne, pro­
jek t, który przychylnie zapewne przyjęty zostanie 
przez kortezów jako jedyny środek zaprowadzenia 
zwichniętój równowagi między dochodami i wyda­
tkami. Pan Cantaro zostawił 114 milionów realów 
w kasach państwa, ileżby zostawił jego następca po­
zbawiony środków, jakie mu zapewniało prawo dez- 
amortyzacyi. Inna jest jeszcze przyczyna podwyżki. 
Świat finansowy jest przekonany, dzięki listowi Ce­
sarza Napoleona, że marszałek Narvaez nie tak ry­
chło dostanie się do władzy. Stronnicy Narvaeza i 
Narvaez sam widzą, źe godzina ich nie nadeszła 
jeszcze. Książę Sevillano najbogatszy i najwięcój po­
siadający wpłyv. u pomiędzy przyjaciółmi księcia Va- 
lencyi odczytywał wczoraj każdemu kto go chciał 
słuchać, list w którym mu marszałek pisze że zby­
teczna i nierozsądna niecierpliwość jego przyjaciół, 
i ich grożące przepowiednie zbyt go kompromitują, 
że on (książę Valencyi) nie ma zupełnie celu obe­
cnemu ani nastąpić mogącemu gabinetowi przyspa­
rzać trudności, lecz że chco złożyć hołd królowej 
i żyć spokojnie w Madrycie lub Aranjuez, że zresztą 
nie śpieszy mu się powrócić do władzy. Z tego 
powodu nastąpiło wielkie zwątpienie w obozie Nar­
vaeza a odw rotnie w zm ogło się zaufanie pomiędzy 
publicznością, która się lękała nowej ery reakcyi i 
zaburzeń.

Panowie Gonzalez, Bravo i Hormaechea przybyli 
do Madrytu; opuścili oni Paryż parą dniami przed 
wyjazdem marszałka Narvaez, wysłani przez niego, 
rozpatrzyli sytuacyę i zdali mu sprawę przed jego 
przyjazdem z rzeczywistego stanu ducha publicz­
nego.

Dotąd jeszcze żadna rozporządzoną nie została 
reforma w obsadzeniu urzędów pałacowych; nato­
miast znaczn i liczba ultra-umiarkowanych powołaną 
została na ważniejsze posady. P. Pidal ma udział 
w komisyi powołanej do zaprowadzenia niektórych 
zmian w prawodawstwie. — Pan Mon wzbrania się 
przyjąć poselstwo do Rzymu, jeżeli nie będzie miał 
sobie danej nieograniczonej władzy do traktowania 

w kwestyi dezamortyzacyi. Wszystko

Sąd w Moguncyi wydał wyrok na Czerskiego „tak 
zwanego predykanta niemiecko-katohckiego z Piły* 
za pismo jego wydane w Moguncyi^p. t. „List otwar­
ty do biskupa mogunckiego 11. d. , w którym tenże 
Czerski nauki, obrzędy i zwyczaje tudzież przedmio­
ty czci kościoła katolickiego poniżawyrażeniami po- 
gardliwemi i szyderczem i, za co skazany jest autor 
na 4 miesiące do domu poprawy, a pismo to ma być 
zniszczone. W yrok ten jest zapewne zaoczny, gdyż 
nie słychać, aby Czerski bawił w Niemczech; prze­
bywa on podobno w A*1# 11' .  , .

— Gaz. Powsz. A ugsburgska  doniosła była, że król 
pruski pisał listy do cesarzów Austryackiego i Fran­
cuskiego tudzież do kr0^ , HA. ®.n^ielskiej > ^d a jąc  
pośrednictwa w sprawie NOTfchatelu. Korespondent 
berliński tego dziennika potwierdzając tę wiadomość, 
dodaje nadto, że Cesarz Napoleon nadesłał odpo­
wiedź na list do siebie napisany i przez hr. Hatzfelda 
Drzvwieziony, a w odpowiedzi tój objawia, iż gotów 
jest uczynić zadość ź7c .z0n‘Om knila , lecz pragnie 
wiedzieć, na jakich zasadach, pośrednictwo to żąda-
ne ma si© opierać* .

  W edług Gaz. Kolonsktej posiedzenia Bundes­
tagu rozpoczną się 30 Pap ^ 'e.r.nika;  Dotychczas 9ciu
tvlko uosłów bawi w w Frankfurcie.

 Staals-Anz. f- W urtem berg  zamieszcza nazwiska
w o jsk o w y c h  ro s y js k ic h ,  którzy otrzymali ordery w ir- 
tembergskie i ; ^ skowych  rosyjskich
obdarzonych orderami rosyjskiemi. W liczbie pier­
wszych są P° większój części osoby należące do 
dworu ces. rosyjskiego, jako to : jenerał bar. Meyen- 
dorff, jen. adj. Prittwit, jen. por. bar. Rosen; między 
drugimi poseł wirtemberski przy Rzeszy niemieckiej

— Bawarya wyznaczyła członkiem komisyi między­
narodowej do regulacyi wolności żeglugi na Dunaju, 
radcę ministeryalnego Dra Darenbergera, który 12go 
miał wyjechać do Wiednia.

domyślać się każe, że gabinet ustąpi, co wreszcie 
nikogo niezadziwi. Zdrowie p. Alonzo Martinez cy­
wilnego gubernatora czyli prefekta Madrytu, mocne 
budzi obawy. Na ostatniem posiedzeniu ministrów 
miała być mowa o zastąpieniu tego wysokiego u- 
rzędnika, lecz p. Alonzo miał prosić o zatrzymanie 
jego posady póki stolica oczyszczoną nie będzie 
z licznych złoczyńców, którzy ją  dotąd szpecą.

Manewra wojskowe odbyły się w tych dniach 
w największym porządku: 10,000 ludzi miało w nich 
udział, a wybór towarzystwa madryckiego był in' 
obecnym. Wczoraj królowa dała wielki obiad dla 
ministrów, wyższych stopni armii i naczelników puł­
kowych załogi madryckiej.

U o s y a.
Gdy morze Czarne postawione zostało traktatem 

paryskim w innym niż dotąd stosunku do R osy i, b° 
wyjęte z pod wpływu jój marynarki wojennej, uzna­
ne neutrainem’, otwarte zostało żegludze i okrętom 
wszystkich narodów; przeto Rosya stara się uff^ 
środków, któreby jej powróciły przewagę na czar­
nomorskich wodach. Ciążąc na to morze połowk 
swego olbrzymiego państwa i otaczając go z dwóch 
stron ziemiami swojemi, łatwo Rosya odzyskać mo­
że straconą przewagę. Niemówimy tutaj o odzyska­
niu przewagi wojennej środkami mniój zgodny011 
z duchem traktatu paryskiego; lecz o osiągnieniu prz0'  
wagi handlowej w sposób niesprzeoiwiający się t0'  
muż traktatowi. Nadto rząd rosyjski uznał zapeW°0’ 
że jedynie po rozwinięciu marynarki handlowój i * 1 '  
kształceniu w niej żeglarzy, można utworzyć pra'  
wdziwą i dzielną flotę wojenną; gdy dotychczas R0'  
sya miała wiele okrętów wojennych, lecz nieposi0" 
dała floty wojennej, niemając żeglarzy i maryi»ar'  
skiej ludności. Nakoniec rząd ten ujrzał, że jadynl ̂  
towarzystwa prywatne rozwinąć mogą żeglugę i h°n  ̂
del i wytrzymać konkurencyą z obcymi marynarka 
mi na czarnomorskich wodach. . r

Dla tych wszystkich powodów Cesarz Aleksand 
udzielił przyzwolenie pod bardzo korzystnemi w 
runkami, na założenie przez akcye »R°gyj8*"eR°koja 
warzystwa żeglugi parowój i handlu* 1,
obszczestwo parochodzstwa i torgowli*). To warzy 
stwo to ma utrzymywać żeglugę i zwiąski na .
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do t . nem > Azowskiem i rzekach wpadających 
brz .®drz, oraz zwiąski między czarnomorskimi 

a portami morza Śródziemnego. Przyzwo- 
cie li° /°  wydane zostało na imie głównych załoźy- 
U:i S o i  towarzystwa: fligel-adjutanta cesarskiego 
ciei J® Arkas i Mikołaja Nowosielskiego. Założy- 
H..e c> ogłosili następującą szczegółow ą wiado- 
toi • ° towarzystwie, którą niżej prawie w ca-  

Cl zamieszczamy, gdyż nadto rzuca ona światło  
Ca,Y handel czarnomorski.
»Na dniu 3 (1 5 ) sierpnia r. b. wydanem zostało c e -  

Hg *e przyzwolenie założenia akcyjnej współki pod 
i ,Zvv9: „ Rosyjskiego towarzystwa żeglugi parowej 
^^ndlu) na Zasadach ustawy, towarzystwu temu na-

p ^°syjskie towarzystwo żeglugi parowój i handlu, 
dobnie jak rosyjsko-amerykańska kompania ma 

teczęście zostawać pod, opieką J. C. M ości, celem  
S0 towarzystwa będzie: 

to W znowienie pomiędzy portami Czarnego i A - 
^ s k ie g o  morza komunikacyi, która przed rozpo- 
^ • e r n  ostatniej wojny, utrzyn.ywaną była kosztem  
*o 5 2) w ogóle rozwinięcie handlu wewnętrzne- 
c w południowych prowincyach Rosyi. Co się ty- 
t0y żeglugi po zagranicami państwa, to działalność 

"■“rzygtwa w początkach ograniczać się będzie, na 
. r*ymywaniu pocztowej komunikacyi, oraz przewo- 
j. towarów i passażerów do portów: Galaczu, 

°nstantynopola, Smyrny, Aleksandryi, Tryestu, Ge­
lt V P worno» Marsylii i innych przyległych Paro- 

®lki towarzystwa w podróży do Aleksandryi stale za- 
'Jać będą do miejsc świętych przy górze Atos, 
Ysadzać i przyjmować w portach Jaffy i Bajrutu 
‘elgrzymów zwiedzających grób Chrystusa. Nadto,
l)r,*ewai nasze Azowskie i Czarnomorskie porty o -  

^ ryw ane bywają płodami krajoweini sprowadzane- 
' z gubernii przyległych, przeto w zakres czyn- 

j°Sci towarzystwa, dla ułatwienia tego rodzaju 
^'•nsportćw wchodzić będzie takie zaprowadzenie 
ŵglugi parowo-hnlowniczój na rzekach: Dnieprze: 

^'eestrze, Donie, Bohu; jak niemniej t rządzenie o -  
knych transportów, w celu rozwożenia antracytu 

róźnych punktów morza Czarnego, a stósownie 
" potrzeby, nawet i dalój.
Pierwotny kapitał towarzystwa oznacza się na 6 

'mionów rubli srebr., kapitał składać się będzie 
* 20,000 akcyj, każda po 300  rsr. Zanim jednak
l ś n i m y  zasady na jakich towarzystwo zamierza 
' ?-'ołalność swoją rozwinąć, zanim wykażemy, pra­
żącym  do takowego przystąpić, korzyści tego przed- 
l|(jbierstwra, uważamy, iż nie będzie zbytecznem choć 
Zbieżnie rzucić uprzednio okiem, na obecny stan 
Bglugi i handlu południowych stron Rosyi

Z podań statystycznych o ruchu okrętów kupie- 
dch w portach morza Czarnego i Azowskiego, 

czasie od 1849 do 1853 r. okazuje się: że ro- 
. "'e w przecięciu wchodzących i wychodzących 
, "'że okrętów było 6 ,591 , obejmujących 661,415  

s*tÓw, z któryoh pod rosyjską flagą było 658 o-  
,r §tów. z o b iem em  7 9 ,5 7 8  ła s z tó w . W ła śc iw ió j j e -
",a,ł, ładownych Okrętów tak przychodzących jak 

'.'dchodzacvch b \ło  4 1 2 0 ,  obejmujących łasztów
f°° ,9 6 9 . W tój liczbie b y ło : 514 okrętów obejmu- 
J„Vych 48,287 ła  ztów pod flagą rosyjską, Okazuje 
^  Ł tego, że w tym ogólnym ruchu statków, sto- 

®"nkow0 do ich objętości, okręta rosyjskie miały 
ytko l2 ° /0. W tym samym peryodzie, obrót kapita- 

tu w naszym handlu zewnętrznym dochodził w por- 
“ch Czarnomorskich i Azowskich, w przecięciu su- 
' y es. 37 ,000 ,000  rocznie. Rozdzieliwszy powyższą 

k'nę stosunkowo pomiędzy okręta obce i rosyjskie, 
'kazuje * ię : że okrętami obcemi przywieziono to -  
r ar<5w za rubli srebr. 32,560,000; rosyjskiemu tyl-  

z« 4,440,000. Licząc zaś na koszta frachtu okrą- 
? 9 liczbą 15%  od ceny towaru, to dla rosyjskiej 

wypadnie tylko rs. 666,000, a reszta rs. 4,884,000, 
g Ypada jako korzyść dla statków obcych. Jeżeli je -  
*cze zważymy, że prawie wszystki ■ okręta krążące 

rosyjską flagą po morzu Czarnem, Azowskióm i 
fódziemnem należą po większój części do  ̂cudzo- 

,'®®ców, a rosyjscy żeglarze ograniczają się w ła -  
®'wie na żegludze, to przychodzimy do przekona- 

ie  suma jaka za fracht przypada fladze rosyj- 
'$» jest bardzo małą. 

i “ zyż potrzeba dowodzić, że przy podobnych o -  
O‘jcznościach urządzające się obecnie w południo- 

j,ej części Rosyi towarzystwo żeglugi parowej i han- 
r położy silne podstawy do rozwoju krajowej ma- 
%®rki i handlu". 

u «lej piszą założyciele o korzyściach jakie przy- 
S2ą towarzystwa żeglugi parowój dla państw 

^/od ów , chociaż nie zawsze dawały znaczne d 
dok ndy akcyonaryuszom. Dla tego rządy uznając 
r broczynny wpływ tych towarów na bogactwo na- 
,  dowe i podniesienie sztuki żeglarskiój, przychodzi- 
0 i'111 corocznie z pomocą pieniężną, pod pozorom 

« y  za utrzymanie stósunków pocztowych. 
le granicą pokazało się, —  piszą dalój założycie 
o<T~ skutki tych opiekuńczych środków najzupełniój 
j e P°'v*edziały mądrym widokom rządów. Znanem 
*>a bOW8Iechnie współzawodnictwo państw morskich 
Pod • P°^u ’ niemniej znaczenie, do jakiego
P0 n!°8la się ich marynarka handlowa; jak dalece 
cb ’os*a się pod wszelkiemi względami strona m e- 
*Zc,niCZria sztuhi morskiój i sztuka żeglarska; w re-  
dobn: i ak znakomite korzyści osięgają tam przy po- 
P»ni Wafunkach, akcyonaryuszo licznych korn­
ej " Parostaków. Rząd nasz nie odmawiający opie- 
dji ?.®Czywiście pożytecznym przedsięwzięciom , u -  
handi rosyjsllieniu towarzystwu żeglugi parowój i 
ijfek U, n? wzór zagranicznych rządów, osobny za- 
towa Fy u nas tem hardziój jest koniecznym, że 
t9m ' zy8two rosyjskie stawiająoe pierwszy krok na 
* Uo/ r° ^ em polu, może spotkać mnóstwo trudności; 
*■ * Wo.“u niedostatecznego jeszcze rozwoju naszych

zakładów mechanicznych, koniecznie potrzebnych 
do stawiania parostatków i utrzymywania ich w na­
leżytym stanie.

Wspomniony zasiłek zależeć ma na tem co na­
stępuje:

1) Rząd uiszczać będz e towarzystwu obowiązu­
jącemu się przewozić porz ę , kuryerów i feldjegrów  
po linijach perjodycznej ź glugi, opłatę milową przez 
lat 25; licząc od dnia rozpoczęci * jój działań. Z u -  
pływem pierwszych 10 lat, opłata rzeczona zniżać 
się będzie o 5 %  rok rocznie. Za otworzeniem się li-  
nij komunikacyjnych w całem rozwinięciu ruchu, 
opłata milowa, która wynosić będzie rs. 2 kop. 5 0 % 
do rs. 5 k. 22  na każdą milę, stósownie do linij, 
w ogóle dochodzić będzie do sumy rs. 1,675,000. 
Suma ta , po upływie pierwszych lat 10 będzie się 
zmniejszać w powyżój oznaczonym stosunku.

2)  Oprócz tój opłaty skarb przez lat 20 uiszczać 
będzie towarzystwu corocznie summę rs. 64,000  na 
urządzenie i utrzymanie warsztatów reparacyjnych.

3) Towarzystwu wydziela się w ziemi Dońskich 
kozaków w pobliżu Donu i Gruszewskich kopalni 
antracytu, pewna część ziemi obfitującej w antracyt 
dobrego gatunku, w ilości wystarczającej na potrze­
by parochodów towarzystwa.

4 )  Rząd bierze na swój rachunek 6670 akcyj to­
warzystwa na rs. 2 ,001,000, połowa tój sumy opłaca 
się i;zaraz, a druga jej połowa po upływie roku.

5 ) Cała dywidenda jaka przypadnie rządowi za 
rzeczone akcye przez przeciąg pierwszych pięciu 
lat, ustępuje się na korzyść towarzystwa.

6 ) W szystkie potrzebne zakłady mechaniczne, 
przystanie, warsztaty okrętowe, kantory, magazyny 
i inne tym podobne budowle, dozwala się towarzy­
stwu stawiać bezpłatnie, na pustych placach rzą­
dowych.

7) Parostatki Nowo-rosyjskiej expedycyi, które 
utrzymywały poprzednio, stósownie do rozporządzeń 
władzy, komu likacye pocztowe, oddają się towarzy­
stwu za sumę szacunkową na wypłatę ratami, bez 
opłacania jednak skarbowi przez lat 6 procentu od 
takowój.^j

8 )  Przystanie magazyny, na skład towarów i w ę­
gla, o ra z  w o g ó le  w s z e lk ie  z a k ła d y  w O d e s s ie , i 
w in n y ch  m ie jsc a c h , k tó re  s łu ż y ły  d o  u ż y tk u  p a ro ­
s ta tk ó w  N o w o - r o s y j s k i e j  e x p e d y c y i ,  o d d a ją  s ię  
w rozporządzenie towarzystwa na_ tychże samych 
zasadach.

Wykazawszy pomoce jakie towarzystwo otrzy­
muje ze strony rządu, tem samem już po części 
wykazaliśmy korzyści, jakich akcyonaryusze zaraz 
z początkiem przedsięwzięcia używać będą.

Przystąpimy teraz do bliższego rozbioru tego przed­
miotu. W trzyletnim ptryodzie od 1850 do 1852  
roku wyprowadzono z portów morza Czarnego i A -  
zowskiego rosyjskich produktów w przecięciu ro­
cznie do 33ch milijonów pudów, prócz wykazanych 
według wartości za rs. 500,000, wprowadzono zaś 
towarów obcych więcej 1 ,500,000 p u d ó w  ro c z n ie ,  
p ró c z  w y k a z a n y c h  podług- w a r to śc i za  rs .  2 ,3 0 0 ,0 0 0 .  
Parostatki to w a rz y s tw a  przeznaczone d o  ż e g lu g i  ze­
wnętrznej w  kierunku czterech linij: do Alexandryi 
przez Konstantynopol, do Galaczu, Tryestu i Mar­
sylii zawierać będą objętości około 5 ,000  łasztów , 
z których według ogólnie przyjętego rachuku to 
est %  więcćj niż 3 ,300  łasztów  może zajmować 

ładunek. Pomnożywszy tę ostatnią cyfrę przez licz­
bę podróży rocznych, po linijach wyżej oznaczo­
nych, otrzymujemy około 100,000 łasztów ; to jest 
blisko 1 2 -m ilionów  pudów objemu ładunkowe jo, 
licząc tam i tyleż na powrót. .

W  tymże samym trzyletnim peryodzie, od 1850  
do 1852 r. parostatkami Nowo-rosyjskiej expodycyi, 
pomiędzy portami Czarnego i Azowskiego morza, 
Konstantynopolem i Galaczem, przewieziono rocznie 
w przecięiu 20 ,000  pasażerów. Lecz parostatki 
nowego towarzystwa, prócz jazdy po linijach, po 
po któryoh chodziły statki wspomnionój expedycyi, 
będą jeszcze zawijać do miejsc świętych, jako o 
tóm wyżej nadmieniono. Ztąd więc wypada, ze to­
warzystwo może rachować na większą jeszcze nczhę 
pasażerów. Korzyści z żeglugi parowo -  holowni­
czej w Rosyi nie podlegają żadnej wątpliw0®01  ̂ jak 
o tóm najlepiój przekonywa te^o rodzaju prze się 
biorstwo na W ołdze. Jeżeli o derająo się "a poda­
niach urzędowych o handlu Noworosyjskich prowm- 
cyj, zwrocirn uwagę na ciągłe transports su.r0^ y(\  
produktów do portów Czarnego morza z przy leg'Y  
gubernij, i na odwrót na transport produktów z ry 
mu i Bessarabii, to łatwo przewidzieć, że na rze 
kach Dniestrze, Dnieprze i Bohu, żegluga parów 
holownicza, przynosząc wielką korzyść dla ca eg 
kraju i najkorzystniej oddziaływając na handel, a 
cy< naryuszom swoim także znaczne zapewni zys i

Nareszcie towarzystwo wydobywając antracy, 
z ustąpionego mu kawałka ziemi nad Donem, 
rozwożąc to paliwo do portów morza Czarnego i 
Azowskiego osobnemi transportami, nietylko rm swoj ą 
własną potrzebę, ale nawet zaopatrując niemi obce 
porty, Przyczyni się do rozwinięcia tój gałęzi prze­
mysłu w pofudniowój Rosyi, a sobie otworzy zna_ 
komite źrodło dochodu.

Wszystko to wykazuje jasno korzyści, jakich się

Kwity wydawać będzie radzca stanu Eugieniusz 
syn W alentego Gasparini, który do czynności tej 
przez nas prawne otrzymał pełnomocnictwo. Po­
kwitowania te wydawać się będą codziennie od 
godziny jedenastej do drugiej po południu. Przy 
zapisywaniu składa się tylko połowiczna suma akcyj, 
to jest rs. 150 na zasadzie § 26 ustawy. W któ- 
rem zaś mianowicie miejscu w Moskwie i w Odesie 
będą się przyjmować podpisy na akcye , będziemy 
mieli zaszczyt donieść o tem później, skoro tylko 
wybierzemy tam pełnomocników swoich.

Założyciel, fligiel-adjutant, kapitan pierwszego sto­
pnia, Mikołaj Arkas, —  Założyciel, radca kolegialny, 
Mikołaj Nowosielski.*

J a p o n i a.
Wiadomo, że od dwóch lat Rosya i Stany Zjedno­

czone amerykańskie nalegały silnie na Japonią, 
nalegania swoje demonstracyami flot popierały, by 
rząd japoński otworzył przystęp do swego kraju, a 
przynajmniej do niektórych jego  portów obcym na­
rodom. Rozwinięcie bowiem żeglugi na oceanie Spo­
kojnym wymagało koniecznie posiadania stacyj mor­
skich w Japonii. Nalegania te nie zostały bezowo­
cne. Moniłeur de la  Flotte donosi, że Cesarz japoń­
ski zw ołał na 22gi czerwca r. b. wielkie zgroma­
dzenie dygnitarzy państwa do Jeddo, a na zgroma­
dzeniu tem postanowiono otworzyć dwa porty Nan- 
gasaki i Hakodadi dla] okrętów wszystkich narodów, 
by w nich cudzoziemcy mogli okręty swoje napra­
wiać i użytkować z kopalń węgla tam znajdujących 
się; nadto wszystkie porty japońskiego cesarstwa 
mogą służyć za miejsce schronienia okrętom cudzo­
ziemskim w niebezpieczeństwie będącym, lecz w por­
tach tych cudzoziemcy długo zatrzymywać się nie 
mogą. Bez szczególnego jednak pozwolenia cesar­
skiego, nie jest wolno żądnemu cudzoziemcowi wcho­
dzić wewnątrz kraju. Żądaniom przeto Rosyi i Sta­
nów Zjednoczonych — podawanym przez dowódz- 
ców flot wojennych, które przychodziły do brzegów  
Japonii i groziły bombardowaniem portów—  stało  
się w części zadość; w części mówimy, gdyż spra­
wa o handel z Japonią rozwiązaną nie została; han­
d e l te n  z o s ta je  d o ty c h c z a s  w y łą c z n ie  w r ę k a c h  C h iń ­
czyków i Holendrów.

1 * , j uwuuj v jwvtiu UJ 4/vi ̂  J

spodziewać mogą akcyonaryusze rosyjskiego " 
warzystwa parostatków i handlu. Szczegółowe li­
czebne obrachowanie tych korzyści, byłoby prze “
wczesnym, tóm bardziój, że przesiębiorstwo to, ta
hojnie zaopatrzone w pomoc ze strony rządu, w sa­
mym początku swego istnienia podtrzymując i roz­
wijając zewnętrzny handel południowej Rosyi, bę­
dzie się z każdym rokiem coraz więcej rozwija
j co za tóm idzie, dochody sw oich akcyonarSuszów
powiększać. Podpisy na akcye przyjmują się w 8t. 
Petersburgu w lokalu zarządu towarzystwa Przy 
ulioy Włodzimierskiój w domu barona Fridrichsa.

m m  ! t s g n n f t f n f t * .
Kraków 12 paźdz. Jarm ark krakowski skończył się 

wczoraj wieczór. O ile z pozorów sądzić możemy, ruch 
handlowy jego był zadawalniający, o ile może nim być 
tam, gdzie sprzedaż pojedynczo a nie hurtownie odbywa 
się. N iektórzy kupcy tutejsi wybierają się na jarm ark do 
Lwowa. Tym sposobem obudzi się u nas współzawodni­
ctwo, które nie może wypaść na szkodę obrotu handlo­
wego i rękodzielnego w całćj Galicyi.

—  JW . N aczelnik tu tejszego R ządu  krajow ego hr. 
C lam -M artin itz  wyjechał na zwiedzenie obwodów obrębu 
rządow ego krakow skiego i podobno odw iedził Lwów przy 
tó j sposobności.

  D .  1 1  bm . um arta  tu  h r . A n a s ta z y a  z  R u d n ic k ic h
Sołtykow a wdowa po M ichale S o łty k u , w 6 9 roku życia 
swego.

D aw aladżiri postradał dotychczasową sław ę najwyż- 
szój góry  na całćj ku li ziem skićj. N a  posiedzeniu tow a­
rzystw a azyatyckiego w K alkucie w d . G sierpnia, m ajor 
T h u ille r odczytał sprawozdanie o zam knięciu obliczeń 
wysokości gó r H im alaja przedsiębranych przez pułkow nika 
W ough. Zdaniem  jego , najw yższą g ó rą  je s t  K auczyndiinga 
liczący 2 8 ,4 5  6 stóp nad pow ierzchnią m o rza , gdy tym' 
czasem  D aw aladżiri wznosi się ty lko  na stóp  2 6 ,82 6. 
Najw yższym  zaś szczytem  góry K auczyndżinga je s t szczyt 
nazwany E v erest od im ienia dawniejszego naczelnika roz' 
m iarów w Indyach  angielskich. W znosi się on nad po­
w ierzchnią m orza na 2 9 ,0 0 2  stóp.

C o a r r ś e r  de la  Sambre opisuje następną ucztę: 
z te rn ss tu  robotników  z kopalni węgla zebrało  się w k a r­

czm ie na  w spólną biesiadę. Zastawiono im 14  funtów 
szy n k i, jednego  k ró lika  ważącego 3 funty, 20  funtów 
ziem niaków , bochenek chleba na  6 funtów  i 4 l/a funtów 
w inogron. K iedy siadano do sto łu  rzek ł jed e n : „Co tu  
tego! my tem u w szystkiem u niepodołam y.* —  „ H a  co ci 
tu  w yrzekać? jabym  da ł tem u radę we dw óch" zaw ołał 

egrąvec. „ J a gotów , dodał Lefiń, jeże li się założyć z e - 
c eą, zjem y ten  skrom ny podwieczorek we dwóch.* S ta ­
n ą  zakład , obaj żarłok i obow iązali się zjeść wszystko co 
8 01 n a  s t° l e ,  je ż e li re sz ta  towarzyszy zap łac i, w przeci­
wnym razie  , oni dwaj m uszą zapłacić i to  co z je d li, i 
am tym  kazać dać ta k ą  sam ą zastawę. D egravec i Lefin 

ciągu 4ch  godzin spożyli wszystko co było na  sto le , 
w ypili do teg o  9 kieliszków  wódki i 19 szklanic piwa 
p“ y . e’ a  potem  dopom agali p ić  towarzyszom swoim do 
po nój nocy. N azaju trz  byli n a  robocie jak b y  po naj- 
sk romniejszój w ieczerzy.

Sprostow anie urzędowe.
18 5 2  Zasadzie §• 20  ustaw y drukowćj z dn ia  20  maja 

• L . ! 2 2  wzywam R edakcyą C z a s u ,  aby nastę­
pujące urzędow e sp rostow anie , w najpierwszym po ode­
braniu sprostow ania tegoż bezpośrednio wychodzącym nu- 
m erze C zasu  zam ieśc iła :

vv O z asse  z dn ia  l i g o  b . m. do L . 2 3 5  pod ru b ry - 
5 "S praw ozdanie  sądu karnego w Krakowie* zam ie­

szczono w spraw ie B artłom ieja  W . za zbrodnię k radzie- 
y są  zo n eg o , następu jące tw ierdzen ie: „ S ą d  m u (obwi- 

m onem u) p o zw o lił w ybrać  sobie , albo karę  a resz tu  dni 
• * 4 pieniężną w kwocie 50  fl.* T w ierdzen ie  to
sposób61*6^6^ 01 * sprostowanćm  być m a w następujący

»S ąd  obwinionem u Bartłom iejow i W . n ted o zw o lił 
w y  oru  m iędzy aresztem  i k arą  p ien ię żn ą ,  lecz sk a za ł

K j f  s  p a p ie r ó w  r a im c jm y c h  i p i e u ię d n .
* * ■ < Mur en Uleorafietne * ( 1.13 p a źd ziern ik a  

A u g sb u rg  i 0 6 3/6 _  H am burg 78 V4. —  Lor*dyr. z łr. l o  
' ^aryi 123. —  Agio od złota 9 '/ą-— błe- 

, "Procent. 8 l I5/ I6 ..—  dto B. 5-procent. — . Poży- 
ozk* narodowa 5 - p w re n t 8 3 3/ _  0 b lig i  ;n<jemn. gali­
cyjskie 5-procent. 7 4 % .  k I j * ;  * 7 1 %.  Me ­
taliki 4-procent. —   ' 4

M etaliki 4 % -p r . 71 % . 
M etaliki 3-procent. — . —  Losy 

1884  roku . —  d to  * roku !8 S 9  1 2 2 % . —  dtto 
, r .  1854  4-proo. 1 0 5 % .  _ _  A k w ,  1 0 8 0 .
Akcye kolei żela*, prtłnocndj 2 617 */a . Akcye kredytu 
ruchomego 3 2 7 .

Kura krakowski z l l  p ażd ż ie r.— R uble srebrne 
na mon. polską żądają 1 0 1 , p łacą  i o o .  —  Banknoty »u-
stryackie: za 100 złr. mk. żąd. *łpoi. 4 1 1 , p i. 4 0 8 .__
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żądają  talarów  9 7 , płaoą 
96. —  Cwancygiery żąd. 108 , pł. 1 0 7 . —  Tmperyały 
ros. i .  złr. 8 kr. 2 7, pł. złr. 8 kr. 22 m k .—  N apoleon d’ory 
2 0-frank. ząd. z łr. 8 k r. 18, pł< z łr. 8 k r. 1 2 . m k,—  
D ukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 52 p łacą  *łr . 4 
kr. 47  mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 k r. 5 4  p łacą  
z łr . 4 k r. 50  m k.—  L isty  zastawne polskio r kuponam i 
bież. żądają 9 6, płacą. 95 —  Listy zast. galic. * kupon,
żąd . 82 , p łacą  81 Va- —  Obligacye Indeum r. kupon.

% .  —  Nowa pożyczka narodowa
z r. 1 8 5 4  żąd. 83 , płacą 8 2 !/ a.

Kur* w iedeński z l l p a ż d z .  M etaliki 82 % • ,  łł°w » 
pożyczka ?4 . —  Akcye Banku wie.leń. 1060 . Akcye 
k o k i żelazući północ. 2 66 % . —  Agio od słota 9 od 
srebra  6 % .  —  O blig. uwolo. g run t. 75. —  Pożyczk? 
ostatni* narodowa 8 3 % .  —  Prom essy galicyjskie 107 /9.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  l i g o  października. M onitor donosi, że Ce­
sarz wczoraj odbył przegląd na polu marsowem. 
Cesarzowa nie była na nim z powodu niepogody. 
Półurzędowy artykuł M onitora, a następnie odpo­
wiedni artykuł Constitutionnela  ostrzega przed wyta­
pianiem monety i wydzielaniem z niej metalu czystego  
w celu zysku; co jest karygodnem, a przecież często  
się teraz dzieje.

P a r y ż  1 2 g o  p a żd z . W  sk u tk u  pogłosek ro z m a i­
ty c h  spadła wczoraj wieczór renta 3%  na 66,82% . 
M onitor dzisiejszy tego nie wyjaśnił. Do wczoraj 
do południa nic się w Tulonie niezmieniło. —  De­
pesza prywatna z Madrytu z iOgo donosi, że poseł 
hiszpański w Wiedniu p. Ayllon mianowany posłem  
w Lizbonie.

P e t e r s b u r g  IOgo października. Cesarz przy­
był 6go do Carskiego Sioła; w dniu 8  b. m. insy­
gnia koronne przeniesione zostały z dworca kolei 
do pałacu zimowego. Dnia 14go odprawi Cesarz 
wjazd uroczysty do Petersburga, dnia 15go będzie 
bal dany przez szlachtę i kupiectwo.

K o p e n h a g a  1 0  października. Faedrelandet do­
nosi, ż e  sp ra w a  o  cło  n a  S u n d z ie  u w a ż a n ą  być może 
jako załatwiona, albowiem Dania i Anglia porozu­
miały się co do warunków zobopólnój w tej mierze 
umowy. Równocześnie z ustaniem cła na Sundzie 
zmniejszonem będzie cło  przewozu lądowego, któ­
rego próbowano używać dla uniknienia cła morskie­
go. Kwestya gabinetowa na tej samej zostaje stopie.

„Koresp. Havas* donosi z Neapolu 4go przez Mar­
sylię o ukończeniu wielkiego procesu politycznego 
w Neapolu. Z głównych oskarżonych, Mingona ska­
zany został na 12 lat wygnania, Moro d’Angelis na 
12, ksiądz De Cicco na 2%  lat, inny oskarżony na 
lat 5 ; Ruggiero, który domagał się śledztwa z po­
wodu traktowania więźniów, tudzież inny jeszcze 0 -  
skarźony uwolnieni zostali. Inną drogą nadeszła de­
pesza prywatna utrzymuje, że sąd skazał oskarżo­
nych zgodnie z żądaniem prokuratora, na śmierć, 
lecz król ich ułaskawił na wygnanie.

Kor. Austr. donosi z Neapolu 6go o tym samym 
procesie, że Mingona skazany na w ygnanie, Mauro 
i Angelis na 12 lat robót, ksiądz Cicco na 2 lata 
w ięzienia, zakonnik Ruggiero na 1 rok w ięzienia, 
Avitabile Mortali, Palmieri, de Rosa i de Pace u - 
wolnieni.

Z Parmy donosi depesza prywatna z IO go, że 
księżna Rejentka kilku wyższych urzędników, któ­
rym stan zdrowia niepozwoli pełnić dłużej obo­
wiązków, usunęła z urzędów.

Bilans banku francuskiego ogłoszony IOgo b. 
wykazuje: zmniejszenie gotówki o 70%  m ilion ^  
fr., zmniejszenie depozytów skarbowych o 17% m"- 
fr., dyskonto powiększyło się o 72%  mil. InB0 P°~ 
zycye bez zmiany. u a. naj,

G azeta M adrycka  z 9go oznajmia, iż rząd 1 P 
ski uważa konkordat z Rzymem jako o b o w iązu jący . 

W portach południowych gotują łvy.̂ rar assara^ .l“~ 
tów Riffu, która ma na wiosnę nasżgP* • .
nowany posłem do Stanów Zjedno* 1 .

Dzienniki T R Z g
czynionych na przyjf™ > °h tam nastąpić za przy.
1 o . uroczystościach mający reskryptami cesarskie^ j
byciem Monarchy. nailającemi różne ordery ró -  
ciągle ogłaszanemi, urZędnikom, jeden 
żnym hr. Morny m a C g ę  2 ?
"itSP .„Test słowa: „tak szczęśliw ie przywrócó 

i r  zwią w ^ dzy F/ ancywą a Ro8y^-“
OsTatnia po<*‘« z , Ameryki potwierdza wiadomość o

J I r S  w ™ * y k . ń ‘ kt
Pocztą wschodnią nadeszły z Bombaju z d. 12 wrze-—-■susy aresztem i xarą pieniężną, lecz skuzui .. . -  i -  wiłc-

g° na arę pieniężną w kwocie złr. 50 oznajmując, iżjśnia w jr . . wyprawę 15,000 ludzi
w razie niemożności złożenia takowćj, poniesie k a r ę  ar%  do z ,  Tnj„  ,  wschodnio-indyjska zacią-

dni dziesięciu. -  Kraków d. 11  października 1856. gnąla pozyczkę w Indyarh na 4% % .
C. k . P ro k u ra to r przy sądzie k r a j o w y m  

Nalepa.


